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Dziennik WK Polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego Śląska

■ N i  7 5  (101) Wrocław, sobota 11 maja 1946r. Rok U

Wiceprezydent KRN tow. Stanisław Szwalbe we Wrocławiu
» Ł ' V. ' « ’ ł

przemawia na Sw ifc ie  Zwycięstwa41
.", Witam Was w dniu podwójnego Swifta: 
Swifta zwycięstwa nad "hitleryzmem i faszy­
zmem i Święta oswobodzenia Wrocławia, w 
Imieniu Prezydenta Bieruta.

- ' Jest miejsce właśnie we Wrocławiu . i nad­
szedł już czas po temu, by się poważnie zasta­
nowić i przygotować do przyszłych stosunków 
Państwa Polskiego z Niemiecką Rzeszą i wła­

dnie w tym czasie, gdy wysiedlanie Niemców 
‘się zaczęło, i mam nadzieję, niebawem się 
-skończy, a .przez to problem niemiecki stanie 
-się-jednym z problemów wyłącznie polityki za­
granicznej Państwa Polskiego.
■ Naród niemiecki nie zginie (jak powiedział 
< Stalin: hitleryzm zczeznął, ale naród nidiniecki 
zostanie). Będzie on sąsiadował z polskim). 
Lekkomyślne chowanie głowy w piasek nie 
zmieni tego faktu, i także tego, że nie ma bar­
dziej zainteresowanego narodu, aniżeli polski 
w uregulowaniu spraw niemieckich. Niestety 
Polska jeszcze nie ma bezpośredniego głosu w 
tych sprawach nawet takiego, jak Francja. Ale 
na szczęście mamy w sprawach niemieckich 

, wspólne interesy i poglądy ze Związkiem Ra­
dzieckim. 1 jego generalna linia w stosunku dę 
Niemiec odpowiada i naszym poglądom. Polsce 
też zależy przede wszystkiem na tym, by z na­
rodu niemieckiego wyrwać z korzeniami hit­
leryzm i by prawdziwi demokraci' niemieccy 

’ rzeczywiście objęli rządy dusz Niemców. Ale 
demokraci niemieccy muszą pamiętać, iż będą 
mogli utrzymać rządy w ogóle — nie tylko 

| rządy dusz, o ile Sami dążyć-będą do stworze- 
nia takich warunków bytowania niemieckiego, 
aby uniemożliwić nawrót hitleryzmu.
. Jak się to da uczynić? Trzeba Zlikwidować 
bazy gospodarcze hitleryzmu, Trzeba .uderzyć 
w junkrów 1 kapitalistów niemieckich. Trzeba 
więc przede -wszystkiem zmienić ustrój gospoś 
darczy Rzeszy. Z tego wniosek, że popieramy 
W interesie bezpieczeństwa Polski reformę rol­
ną w Niemczech, że jesteśmy pozytywnie na- 
Stawieni do uspołecznienia tam przemysłu, że, 
jednym słowem, uważamy za wstępny waru­
nek, od którego w ogóle należy zacząć ustalanie 
jiłytycznych polityki Polski w  stosunku do 
Niemiec — zmianę ustroju spoleczno-gospodar- 

. czego tego narodu. Dalszym warunkiem jest 
takie ukształtowanie granic Rzeszy niemieckiej, 
by zapobiec możliwościom ich agresji, a więc, 
granic, któreby Polsće zabezpieczały linie Odry 
t Nysy Łużyckiej, a Francji — Ren. Szczerzy 
.demokraci niemieccy muszą mieć poczucie winy 
za agresje i powinni być zwolennikami właśnie 
takich granic, któreby uniemożliwiły wypady 
Niemiec na sąsiadów. Demokraci niemieccy nie 
zapobiegli agresji niemieckiej ani w roku 1871, 
ani w roku 1914, nie mówiąc już o roku 1939, 
^^którym to roku właściwie niemal cały naród 
niemiecki czynnie lub biernie współdziałał w 
.agresji. Musimy utrwalić takie konfiguracje 
granic Rzeszy, któraby •— między innymi i w 
interesie narodu niemieckiego — zapobiegła 
nowej rzezi światowej.
/'Historia ostatnich lat wskazała, że narody 
ŻSropejskie, a wśród nich i Niemcy, muszą 
.flojść do przekonania, że należy cofnąć koło 
historii o tysiąc lat i jest koniecznym unie­
ważnienie wszystkich „owoców" gwałtów ger­
mańskich przez tysiąclecie, a wówczas być mo­
je  pokój europejski będzie na dalsze tysiąc lat 
•Zabezpieczony.

Naród polski zgodził się na odwrót Polaków 
ze Lwowa i Wilna. Demokracja polska zgodziła 
»lę ną to, uznając za słuszne- żądania radzie­
ckie. Ale linia Curzona jest nie tyle konsek­
wencją stosunków narodowościowych. Jest-ona 
JM ekwencją także polskiego marszu na*Ki­
jów, udziału w blokadzie Związku Radzieckie- 

od 1918 do 1939 r. oraz Polsko-HitleroW- 
ddęh kontaktów w czasie 1933^.19^9 
: Linia graniczna Odry i Nysy Łużykiej jest 
Jzkże konsekwencją roli krzyżaków, Frydery­
ka „Wielkiego" i Hitlera. Szaleńcowi nakłada 
*lę kaftan bezpieczeństwa, narodom, nieuzna- 
iicym praw i spokoju sąsiadów nadaje się tar 

®e ramy przestrzenne, by ułatwić sąsiadom ich 
•Obronę. Jak z powyższego wynika, wszystko to, 

uważamy za konieczne dla wytyczenia po-1 
jityki Państwa Polskiego w stosunku do Rzeszy 

Spjaieckiej, wszystko to — powtarzam — od-l 
Powiada zarówno interesom demokrajl poi—I 
$ e j,  jak i prawdziwie pOjętęj, deipokracji nie-: 
ttieckiej i żądania nasze, ażeby przestępcy wo-1 
lenni zostali ukarani, i domagania się, aby wal­
ką z hitleryzmem w duszy narodu niemieckie­
go została zwycięsko przeprowadzona, i postu-1 
IllJjttzeprówadzettia przez naród niemiecki re- 
•onn społecznych, i wreszcie nasze stanowisko I 

» W'nowych granic na Odrze i Nysie, które I 
H pA #piaęzały  nasz Naród od nowej napaści; 
:3>-Jfflr6d niemiecki od złudnych miraży ponow-1 
nych sukcesów wojennych.

^ s u w a j ą c  Ina' czoło Święta oswobodzenia 
zagadnienia niemieckie, nie może­

my pomniejszać znaczenia i drudiego wskaza­
nie święta tęgo: obowiązków, jakie spływają 

cały naród, , a szczególnie na mieszkańców I 
Fkych ziem, po wysiedleniu Niemców.

Wszystkie dane Wskazują, że właśnie na tej I 
tony Śląska Dolnego musimy ujawnić maksi­

mum wyęiłkw*’i,.tegnościv Teń - obszar, właśnie 
będzię pod najbańlsi.ej gwałtownym obstrzałem 
międzynarodowym ajsrzeci wnjków w nowej de­
mokratycznej Poisce. Widzieliśmy to na przy-; 
kładzie Wystąpienia Wińston , Churchilla, ’*na 
szeregu wystąpień; „nowych" Niemiec, a ostat-; 
nio niestety. i Czechosłowacji. Wystąpienie cze­
chosłowackie jest najbardziej przykre, gdyż 
postawiło w naszej świadomości CzechoSło-' 
wację w szeregu czynników, podważających 
kamienie węgielne naszej odrodzonej: Ojczyz-; 
ny — granic wywalczonych na konferencji 
poczdamskiej, wywalczonych z udziałem i przy

obowiązkami w odniesieniu do przemysłu, do 
warsztatów, w których pratują. Niech aprowi­
zacja i ogród .między wsią i miastem rzeczywi­
ście oprze się na Wykwalifikowanej Spółdziel­
czości. Niech tu na Śląsku zostanie wprowa­
dzona zasada, że każdy członek partii demo­
kratycznej i każdy członek związku zawodo­
wego tak w mieście, , jak i na wsi będzie człon- 
jki^mspółdzielni.

Niech działalność Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotptezego, tu na Dolnym Śląsku znajdzie 
.całkowity oddźwięk wśród inńych organizacji 
robotniczych. Niech wreszcie Samorząd Ubez-

pomocy Związku Radzieckiego, sojusznika na­
szego i sojusznika; Czechosłowacji.

Ten obszar, -^obszar Dolnego Śląska — jest 
poważnie zniszczony, gospodarczo. Do odbudo-i 
wy jego staje niemal wyłącznie ludność polska,; 
pochodząca z innych terenów Polski. W tych 
warunkach i tak trudny problem odbudowy 
specjalnie się komplikuje. Zatem zasada jed­
ności współpracy i spokoju, które powinny 
obowiązywać nas obecnie w całej Polsce, na 
terenie Śląska Dojnego stają się kategorycz­
nym nakazem. '■%

Solidarność i jedność działania należy, rozu­
mieć nie tylko przez wspólne stanowisko .póli-' 
tyczne. Byłoby, to znacznie zamaio. Jeżeli rze­
czywiście zamierzamy- osiągnąć-----a osiągnąć
tó musimy — nowe życie na Dobrym Śląsku, 
jak zresztą i gdzieindziej. Mam na myśli naj­
żywszą współpracę w organizacjach spptccz-, 
nych, kształtujących, całość życia. robotnika, 
chłopa i pracownika umysłowego — w Radach 
Zakładowych, w Związkach Zawodowych, w, 
Spółdzielniach, w stowarzyszeniach kulturalno-; 
oświatowych i w instytucjach Samorządu tery­
torialnego oraz ubezpieczeniowego. Są 'to orga­
nizacje, 'gbejmujące mniejwięcej całokształt og­
niw, ktÓrepowinny być szkoią codziennie rea­
lizowanego współdziałanie wszystkich pracują­
cych w Polsce.

Trzeba stwierdzić, że niestety rola tych czo­
łowych, .najważniejszych, najbardziej' związa­
nych z potrzebami mas organizacji; jes t, jeszcze 
w odrodzonej Polsce stanowczo zamala. Two­
rząc tu, W nowej dzielnicy 'Polski, nowa żyęięi 
postarajmy się uniknąć tych,błędów 1 oprzyjmy 
te no życie na szczerej współpracy właśnie 
w tych czołowych organizacjach.

Niech Rady Zakładowe na terenie Dolnego 
Śląska rzeczywiście będąwspółgospodarzami 
przedsiębiorstw, na terenie U których pracują. 
NieCh Z w itk i Zawodowe rzeczywiście ohejmą 
całkowitą reprezentację 4 stałą pieczę nie. tylkcj 
nad uprawnieniami pracowników, aie i nad ich

pieczeniowy -odrazu -zostanie tutaj uruchomio­
ny w miarę uruchomienia instytucji, ubezpie­
czeń społecznych. Wreszcie ogromny odcinek 
Samorządu terytorialnego.

Nasze nowe Rady Narodowe, które powinny 
•być reprezentacją całokształtu potrzeb świata
trący w mieście i na wsi, a które na Dolnym 

■Stsku z natury rzeczy wogóle jeszcze w za­
lążku, mają wiele jeszcze bardzo, do zrobienia 
dla uaktywnienia .pracy w tych powstających 
dopiero komórkach życia zbiorowego na wszel­
kich jego szczeblach. .Właśnie w takiej konkret 
ńej pracy jest niezmierzone pole do okazania 
solidarności i jedności działania wszystkich 
stronnictw prawdziwie demokratycznych i wo­
góle wszystkich ludzi pracy dobrej woli. Wła­
śnie tę odcinki konkretnej pracy są i powinny 
byś szkołą uaktywnienia społeczno-gospodar­
czego, a w następstwie politycznego najszer­
szych mas Polaków, osadzonych ną Dolnym 
Śląsku. Przebycie takiej sżkoły może Zabezpie­
czać szeregi naszych działaczy społecznych od 
plyikiegó politykierstwa, specjalnie niebez­
piecznego w Polsce w okresie przejmowania 
kierownictw^ życiem gospodarczym przez rząd 

j^hphriężp-pnłppski, a zupełnie ; szkodliwego 
dla Dolnego Śląska. Dzień pierwszego święta 
oswobodzenia Wrocławia powinien :być ściśle 
spleciony' apelem <do współdziałania w tych 
wszystkich organizacjach społecznych ludności 
pracującej na Dolnym Śląsku W mieście i ną- 
wsi, gdzie nic nas fiierdżićłŁ a wszystko łączy, 
gdzie mamy niezmierzone dzióio do wykonania, 
a gdzie tak mało stosunkowo zdziałaliśmy. Pa­
miętajmy, że prowadząc gospodarkę narodową 
na zasadach planowych w oparciu o uspołecz­
niony Ciężki przemysł, 'transport oraz o spół­
dzielczość, uzależniamy wyniki gospodarki cał­
kowicie od naszego własnego: wysiłku. Nikt za 
nas nie wykona pracy niezbędnej dla odbudo­
wy kraju. Dlatego też każdy obchód, każde 
święto W Odrodzonej Polsce powinno być za­
wsze świętem obrachunku ż  osiągnięć pracy 
za rok ubiegły, a jednocześnie świętem mobili-J

zacji do wysiłków, czekającyh nas w roku, 
który mamy przed sobą.

Mirao wszystkich braków, dokonania za rok 
miniony na Dolnym Śląsku i plany na rok, J946, 
uwidocznione w planie inwestycyjnym, dowo­
dzą, że wkroczyliśmy na zdrową drogą, dążąc 
do Odbudowy i przebudowy naszego zniszczo­
nego Kraju W ogóle, a Śląska Dolnego w szcze­
gólności.
. Dla trwania na niej i osiągnięcia stałego po- 
stępp niezbędny jest szereg czynników- Roz­
ważmy niektóre z nieb, najważniejsze aktual­
nie na Dolnym Śląsku. '

Walką Rządu o utrzymanie wartości pienią­
dza, uzewnętrzniona w ostatnio przedłożonym 
Krajowej Radzie Narodowej budżecie, wyka­
zującym nieznaczny deficyt, musi być oparta 
na utrzymanym poziomie cen — jednym sło­
wem na zapewnieniu) pracownikom dostatecz­
nej aprowizacji. * Zapewnienie aprowizacji w 
perspektywie Czasu da się osiąńąć .tylko stop­
niowo dwiema, ale łącznymi drogami: przez 
zwiększoną wydajność w butach, fabrykach i 
kopalniach oraz na roli, zwiększymy ilość pij- 
siadanych do dyspozycji wyrobów pierwszej 
potrzeby: przez rzucenie większej ilpśęf to­
warów przemysłowych na wień a jednocześnie 

! przez usprawnienie i wzmóżenie śieci spóldziel- 
cZej uzyskamy wzmożony zamienny dopływ 
płbdów rolnych do ośrodków miejskich. /  

Widzhhy więc, że i na wsi i w mieście kó- 
meczna jest przede wszystkim wytężona prąca.

W mieście ustawa o nacjonalizacji przemy­
słu zwiększyła możliwości produkcyjne, ale 
zwiększyła też odpowiedzialność mas prąe&j^* 
jćych za rozmiaiy-produkeji. Nąwsirzwrcśzęza 

■nai®ma^śłąskuv'-wobec-'znaftf^H^żfflśz^^^i 
całkowite jprżebudowy ustroju rolnego, która 
tu ma obstąpić, grozi przejściowy spadek^ pro­
dukcji: Zresztą reformy roine zawsze grożą 
przejściowym spadkiem produkcji, zwłaszcza 
produkcji zbożowej.

Spółdzielczość, związki' zawodowe • drobnych 
rolników i Związek Samopomocy, Chłopskiej, 
muszą tej groźbie zapdbteci względnie ifale i 
stopniowo ją-leczyć. I n a  wsi i w mieście, .w fa­
bryce i na. roli, oraz w biurze potrzeba nam 
mieć w roku 1946 spokoju i . pracy, pracy i 
'spokoju. To jedeu z decydujących czynników 
w walce o odbudowę gospodarczą w Polsce.

Na Dolnym Śląsku to niezbędny /  wstępny 
warunek do uruchomienia w pełni życia gospo­
darczego na wsi i w mieście. S wiadomość fe] sy­
tuacji ujawnimy powszechnie w dniu głośowa- 
nia ludowego, odpowiadając tak na trzy pyta1- 
nia W sprawie zniesienia senatu,' w sprawie 
ngwych zasad gospodarki i w sprawie nowych 
granic Polski. Twierdząca odpowihdż na te py­
tania będzie zatwierdzeniem przez cały naród 
Polski drogowskazów PKWN, zawartych w Je-

Eo manifeście z dnia 22 lipca 1944 r., a dla 
ląska Dolnego będzie jednocześnie śpećjalnym 

wyrazem bezpieczeństwa jego ludności i  • soli­
darności całego narodu z wysiłkiem ku stabili­
zacji ngwych granic,: ku odbudowie i rozkwito­
wi Dolnego Śląska.

W jakich warunkach wolno wzywać was do 
jedności,' do Wzmożonej wydajności,' do spotę­
gowania dyscypliny pracy, do dalszej cierpli­
wości i dalszego wytrwania? Tylko, w  takich 
warunkach, gdy macie gwarancje, że owoce 
Waszych zmagań pójdą na polepszenie waszych 
Warunków i waszych rodzin bytowania.. Że 
skutkiem waszego wysiłku wzmoże się publicz- i  
ny potencjał przemysłowy, że gdy wzmoże się 
wartość waszego pieniądza, to poprawi się sto­
sunek cen i plac z korzyścią dla najszerszych, 
mas, a was na Dolnym Śląsku specjalnie. ~  

Jeżeli jesteście przekonani, że polityka, któ­
rą Państwo prowadzi, zabezpieczy,wasz spokój 
i przezwycięży wszystkie przeszkody między-" 
narodowe w sprawie utrwalenia władzy nowej 
Polski na tych ziemiach. Tą pewność możecie 
mieć. Władza sprawowana jest w Polsce przez 
przedstawicieli ludu; pracującego. Rząd Jedno­

lici Narodowej niczego nie uroni z dorobku wa­
szej pracy, z reform, które uchwaliliśmy na 
Krajowej Radzie Narodowej i z pozycji mię­
dzynarodowej, którą osiągnęliśmy przede 
wszystkim M ęki porpzumiąniu i  Sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim — Sojuszowi, który po 

| wywalczeniu tej ziemi od Niemiec krwią swe­
go żołnierza zabezpieczył przynależność całego 
Dolnego Śląska do Polski w toku dotychczasd- 

Iwych pertraktacji międzynarodowych. Kończąc, 
daję wyraz hadziei, że gdy na przyszły rok bę- 

Idzięiny obchodzić Wasze święto dzielnicowe, 
gdy spojrzymy wówczas wstecz, tó z dumą 
stwierdzimy duże postępy jakie pod wodzą lu­
dowego Rządu Jedności Narodowej osłąghęKś-l 

Itny i znóW podniesiemy zawołanie do wzmoże- . 
nia wysiłków dla szybszego'tempa odbudowy 
i przebudowy całej Polski w ogóle, a  pełnego 
zagospodarowania Dolnego Śląska . w szcze­
gólności. Zrośnięci .ze sobą na zawsze wznieś­
my okrzyk na cześć istiepodległej Demokra­
tycznej Rzeczypospolitej Polskiej.

(Przebieg uroczystości "Święta Zwycię­
stwa" podajemy na następnej stronie)



Teleoeam ąj
CHURCHILL W HOLANDII 

LONDYN (PAP). Churchill z Żon* i córką 
udał sit samolotem do Holandii na zaproszenie 
królowej Wilhelminy i rządu holenderskiego.

POSEŁ RADZIECKI W ISLANDII 
WOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR mianowało MJasylego Ajbarowa posłem 
radzieckim w Islandii.

JUGOSŁOWIAŃSKA DELEGACJA 
HANDLOWA W MOSKWIE 

MOSKWA (PAP). Przybyła tu jugosłowiańska 
delegacja handlowa z ministrem handlu zagranicz­
nego PetroTicem na czele.

PROJEKT NOWEGO KANAŁU 
BERLIN ĆPAP). „Berliner Zeitung" donosi, 

Że w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 
rozważany jest projekt kanału łączącego Saksonią 
z  Bałtykiem. Zdaniem ekspertów, projekt ten 
może być zrealizowany w stosunkowo krótkim 
czasie.

Pierw sza rocznica zwycięstwa, jedno­
cześnie św ięto wyzw olenia naszego, m ia­
sta była  obchodzona we W rocław iu szcze­
gólnie uroczyście. W  przeddzień odbył się 
capstrzyk, w którym  przedefilowały przez 
m iasto organizacje m łodzieżowe, ZHP i 
młodzież szkolna. N a pl. Kościuszki został 
zapalony sym boliczny znicz, przy  k tórym  
odbył' się apel bojow ników  poległych w  
walce o w olność na w szystkich frontach 
osta tn iej wojny.

W  dniu 9 m aja już od w czesnego ranka 
w k ierunku Placu W olności ciągnęły dłu­
gie szeregi pracujących, młodzieży szkol­
nej, w ojska, organizacji społecznych i po ­
litycznych oraz Związków Zawodowych, *

O godz. 9 rozpoczęła się uroczysta m sza 
połowa, celebrow ana przez b iskupa dolno­
śląskiego dra M ilika. Po obu stronach oł­
tarza  ustaw iły się poczty sztandarow e 
w ojska i w szystkich przybyłych na uro­
czystość organizacji. Przed ołtarzem  zajęli 
m iejsca przybyli do W rocław ia w icepre­
zydent KRN tow. Szwalbe, w iceprem ierEWAKUACJA WOJSK RADZIECKICH 

Z AZERBEJDŻANU
' LONDYN (PAP). Agencja Reutera podała w 

środó za stacją radiowa w Tabrysie wiadomość 
urzędowego dziennika azerbejdżańskiego „Azam 
Mela", że Armia Czerwona opuściła , już przed 
dwoma dniami całe terytorium Azerbejdżanu.

SYTUACJA W GRECJI 
MOSKWA (PAP). Agencja . Tąss cytuje 

Oświadczenie Sofulisa, że odpowiedzialność za 
terror w Grecji ponoszą monarchiści i skrajne 
elementy prawicowe w żandarmerii greckiej. Zda­
niem Sofulisa, przyśpieszenie plebiscytu w sprawie 
powrotu króla pogorszy sytuację. Bawiący w 
Grecji . członek parlamentu brytyjskiego Dodd 
oznajmił, że sam był świadkiem wypadków ter­
roru, które nie powinny mieć miejsca w kultural­
nym kraju.

HISZPANIA PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO WOJNY 

NOWY JORK (PAP). Komentator radiowy 
Wlnchell oświadczył 5 maja na falach radio­
stacji w Nowym Jorku, iż Hiszpania przygoto­
wuje się do wojny i że Stany Zjednoczone 
wysyłają do Madrytu samoloty typu C 47. Sta­
ny Zjednoczone popełniają ten sam błąd, który 
popełniły przed wojną, kiedy dostarczały żela­
zo dla Japonii. Komentator podkreślił, iż w 
Hiszpanii rozwija się przemysł zbrojeniowy, na 
czele którego stoją hitlerowcy niemieccy.

LONDYN (PAP). W edług doniesień agencji 
Reutera ż Paryża, konferencja m inistrów 
spraw  zagranicznych W ielkiej Gżwórłft może 
ulec przerwie już w piątek lub sobotą. Bry­
tyjski m inister spraw  zagranicznych Bevin 
i radziecki m inister Spraw, zagranicznych 
Mołotow zam ierzają podobno opuścić Paryż 
w sobotą, podczas gdy sekretarz  stanu  Byrnes 
ma pozostać w Paryżu jeszcze dalsze 2 dni.

Korespondent Reutera Harold King tw ier­
dzi, że ministrowie spraw  ; zagranicznych 
USA,' W ielkiej - Brytanii, ZSRR i 'F ran c ji 
uznali w środą wzajemnie „swą niezdolność 
scharm onizowania swych rozbieżnych • po­
glądów na sprawą warunków traktatów  po-

PRZED WYBORAMI W TURCJI 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi ze 

Stambułu, iż prezydent turecki Izunu, który 
pełni również funkcje premiera, odbywa po­
dróż przedwyborczą po kraju i wygłasza'prze­
mówienia, wzywające naród do udzielenia po­
parcia rządowi republikańskiemu w pierwszych 
powszechnych wyborach, które odbędą się w 
lipcu lub w sierpniu.

WARSZAWA. (PAP) W dniu 5 bm. Naczelny 
Dowódca Wojska Polskiego, Marszalek Michał 
żymierski udał się samolotem do Wiednia do 
dowodzącego grupą , radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Austrii, b. dowódcy I  Frontu Ukraiń­
skiego — Marszalka Koniewa.

Marszałkowi Żymierskiemu towarzyszył Wice­
minister Obrony Narodowej generał, broni Karol 
Świerczewski, b. dowódca II  Armii Polskiej, 
która walczyła w składzie I  Frontu Ukraińskie­
go oraz generał brygady Stanisław Zawadzki.

WYKONANIE WYROKU NA ZDRAJCY 
HOLENDERSKIM

HAGA (PAP) Dnia 7 maja został wykonany 
w Hadze wyrok śmierci na Quislingu holen­
derskim, Mussercie.

HR. KAROLYI WRACA NA WĘGRY 
LONDYN (PAP). Po wielu latach pobytu na 

emigracji hr. Michał Karolyi, który po pierw­
szej wojnie światowej był premierem i prezy­
dentem utworzonej wówczas na krótko repub­
liki węgierskiej, udał się samolotem z lotniska 
Croyden w drogę powrotną do swego kraju.

B. PREZYDENT HOOVER OPUŚCIŁ JAPONIĘ 
PARYŻ (PAP). Agencja Brance Press donosi 

s  Tokio, że po 8-dniowym pobycie w Japonii, 
b. prezydent Hoover udał się w powrotną po­
dróż do Stanów Zjednoczonych. Hoover odbył 
dłuższą konferencję z naczelnym dowódcą so­
juszniczych wojsk okupacyjnych w Japonii, 
gen. Mac. Arthurem.

MSZA ZA DUSZĘ MUSSOLINIEGO 
PARYŻ (PAP). Agencja France Press donosi, 

.Że w miejscowości Neastro w Kalabrii areszto­
wano 6 księży za odprawianie mszy za duszę 
Mussoliniego.

MINISTER STAWCZYK POWRACA DO KRAJU 
NOWY JORK (PAP). Po dwumiesięcznym po­

bycie w Stanach Zjednoczonych minister Opie­
ki Społecznej Stańczyk opuścił dnia 5 maja No­
wy Jork, udając się samolotem w podróż po­
wrotną do Polski.

W SPRAWIE MANDATU NAD PALESTYN/) 
NOWY JORK (PAP). W przemówieniu, wy­

głoszonym w Bostonie, senator amerykański, 
Peppor, oświadczył, że Wielka Brytania powin­
na przekazać mandat nad Palestyną i Transjor- 
danią Organizacji Narodów Zjednoczonych. Se­
nator podkreślił, że naród amerykański nie bę­
dzie przelewał krwi dla obrony mandatów bry­
tyjskich.

WZROST CEN
W STANACH ZJEDNOCZONYCH! 

NOWY JORK (PAP). Przewodniczący związ­
ku  pracowników samochodowych, wchodzące­
go w skład kongresu organizacji przemysło­
wych CIO Thomas, oświadczył, iż związek za­
żąda podwyższenia płac robotniczych, o ile ce­
ny samochodów nadal będą wzrastały. Cena 
niektórych samochodów wzrosła o 500 dola- 
rów*

NOWY PREZYDENT KOLUMBII 
PARYŻ (PAP). Agencja „France Presse" do­

nosi z Bogoty, iż minister spraw zagranicz­
nych Kolumbii podał do wiadomości, iż kon­
serwatysta Ospina Perez został wybrany pre­
zydentem Kolumbii.

LOS TYROLU
JESZCZE NIE ROZSTRZYGNIĘTY 

W IEDEŃ (ZAP). Dr Renner prezydent 
A ustrii udzielił wywiadu przedstawicielowi 
Linzer T ageblatfu, w którym  wyraził 
nadzieję, że spraw a Tyrolu nie została 
jeszcze ostatecznie przesądzona na  niekorzyść 
A ustrii.' „Los ostateczny — powiedział dr 
Renner — nie leży w ręku  m inistrów spraw 
zagranicznych, ale najwyższych osób państw o­
wych".

Wrocław w pierwszą rocznicę zwycięstwa
Gomółka, m inister O dbudow y tow , Kaczo­
rowski, wojew oda tow. Piaskowski, do­
wódca DOW  IV generał broni Popławski, 
w icew ojew oda Barchacz i pierw szy prezy­
dent W rocławia, wiceprzewodniczący Ra­
dy  Naczelnej PPS tow. Drgbner.'

Im ponujące wrażenie w yw arło odśpie­
w anie „Boże cóś Polskę" przez zgroma- 
dzoych na  placu uczestników  .uroczystości.

Po mszy św. i kazaniu ks. Biskupa Mi- 
łika, prezydent W rocław ia W achniewski 
przyw itał przybyłych na uroczystości do­
stojnych gości po czym udzielił głosu en­
tuzjastycznie w itanem u przez zebranych 
tow. Szwalbemu.

(Treść przem ówienia tow. Szwalbegó. po­
dajem y na 1-ej stronie.)

Po- przem ówieniu tow. Szwalbegó mówił 
w iceprem ier i m ińister Ziem Odzyskanych 
W ładysław  Gomółka (treść przem ówienia 
podam y w  następnym  numerze).

Po przem ówieniach oddziały w ojska i 
organizacje ustaw iły się według ustalone-

Możliwość przerwania konferencji Paryskie'?
koiowych z Włochami i krajam i bałkański­
mi . Ministrowie pozostawili jednak otw arte 
drzwi do załatwienia sprawy powszechnego 
pokoju innymi metodami, a' mianowicie za 
pośrednictwem konferencji pokojowej 21 n a ­
rodów alianckich, o  ile delegacji radziecka 
zgodzi się w czwartek na propozycje'w  tej 
m aterii wysunięte przez m inistra Byrnesa 
na posiedzeniu środowym. Tóteż w kołach 
politycznych zbliżonych do konferencji wy­
rażano w środę wieczorem pogląd, że szanse 
ostatecznego uregulowania sprawy pokoju 
Zależą obecnie od tego, jakiej odpowiedzi 
udzieli m inister Mołotow na _ czwartkowym 
posiedzeniu pó południowym.

go przez kierownictw o obchodu porząd­
ku, aby* wziąć udział w  defiladzie przed  wi­
ceprezydentem  KRN i wiceprem ierem  Rzą­
du Jedności Narodowej.

Kom endant W rocław ia generał brygady 
Siwicki zam eldował tow. Szwalbemu, że 
uczestnicy uroczystości gotowi są do de­
filady, po czym przedstaw iciele władz za­
jęli m iejsca na trybunie przed Teatrem 
M iejskimi

Defiladę rozpoczęty  gorąco oklaskiwane-, 
organizacje młodzieżowe' w  swoich muń,3 
durkach. Przedefilował ZWM, ZHP W ie j *  
OM  TUR. Za nimi partie  polityczne p o d | 
swymi sztandaram i, najliczniejsi jak  zwy­
kle kolejarze, pracow nicy przem ysłu i" 
spółdzielczości, pracow nicy pocżt i telegra-.; 
fów, szkoły.,- W  przem arszu wzięli udział; 
robotnicy .fabryk teksty lnych z Rychbachu,^ 
górnicy, ż W ałbrzychu w  swoich strojach, 
Defiladę zam knęły oddziały W ojska i Mi-, 
lfcji Obyw atelskiej,

W rocław  n ie  w idział jeszcze tak iej de­
filady '—  wzięły w  niej udział oddziały! 
artylerii, działa przeciw pancerne, ciężkie 
haubice i zęnitów ki oraz bojow e wozy 
pancerne." Najw iększy entuzjazm  w zbudził. 
p rzejazd oddziału konnego zwiadu.

Ludność W rocław ia dała dowód swej 
miłości dla W ojska Polskiego. Oddziały 
były  w itane okrzykam i i gorąco oklaski-^ 
w a n e .-.

" \ *
W ieczorem  przy w ypełn ionej, sali odby­

ło s ię  w  Teatrze M iejskim  galow e przed- 
staw ienie opery »v erbu!m Nobile“ Moniu- -j 

i bale tu  „Z Krakowiakiem  do W rgcJiH  
wia“ . Na przedstaw ieniu byli obecni wice­
prezydent tow. Szwalbe, w iceprem ier G o-| 
mółka, Wojewoda tow! Piaskowski, gejie- j 
rął Popławski i wicewojew oda B aręhacz .fg

M arszałek M ichał Żymierski w Wiedniu
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego udeko­

rował Marszałka Koniewa orderem Yirtuti ]Mi- 
litari I  klasy oraz Krzyżem Grunwaldu I  klasy, 
nadanymi b. dowódcy I  Frontu .Ukraińskiego 
jeszcze w 1945 r. uchwałą Krajowęj Sady Na­
rodowej.

YS imieniu Prezydium K. B. N. Marszałok ży­
mierski udekorował także około 60 generałów 
b. I  Frontu Ukraińskiego • orderami yirtuti Mi- 
litari, Krzyżami Grunwaldu i Medalami „Zwy-, 
cięstwa i Wolności 1945“ . Wśród' odznaczonych

Goście Francuscy w Warszawie
WARSZAWA. (PAT) Jak już donosiliśmy 

nre wtorek dnia 7 bm. wieczorąm przybyła sa­
molotem de Warszawy grupa przedstawicieli 
francuskiego świata intelektualnego. Wśród 
gości znajdują się: Emanuel Mounier, dyrektor 
czasopisma filozoficzno-społecznego „Esprit“ , 
Pierre Courtade — naczelny redaktor czasopi­
sma „Aetion“ , poświęconego życiu politycznemu, 
społecznemu i kulturalnemu, Gaston Ecurnier, 
zastępca naczelnego redaktora agencji prasowej 
„Agence Francaise de Presse“ , , ksiądz Jean 
Boulier,a profesor prawa międzynarodowego w 
Instytucie Katolickim w Paryżu, Maurice Thi- 
dót) proiEesor liceum w Paryżu, sekretarz Tow. 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, redaktor dwuty­
godnika; „Universitete Łibrę“ , Orgaip Z wiązkę 
„Union' Francaise Universitaire“ (dawniej 
„Front National Universitaire“ ), dominikanin 
Pierro Baisselot, członek redakcji tygodnika 
„Tempa ’• Presents" oraz tygodnika „La Vie Ca- 
tholiąue Illustree", Angole Fumet — przedsta­
wicielka „Wydawnictwa Francuskiej Książki" 
(E. E. F.), ksiądz Aleksander Glasberg, redak­
tor czasopisma „France d‘ abord“ , reprezentują­
cego ideę wojskowego odrodzenia Francji, Am- 
bróise Jobert — historyk, filozof i fuólog, pro-1 
fesor uniwersytetu .w Grenoble ł pianistka Bar- 
raine. Wraz z grupą gości - francuskich przybył 
również polski artysta-rzeźbiarz Marek' Szwarc. 
Członkowie wycieczki reprezentują wszystkie 
kierunki politycznej i społecznej myśli dzisiej­
szej Francji.

Gośćmi naszymi opiekują się Ministerstwa: 
Spraw Zagranicznych, Oświaty oraz Kultury i 
Sztuki.

W środę rano członkowie wycieczki zwiedzili 
miasto, po czym byli podejmowani przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki śniadaniem w restau­
racji hotelu „Polonia". W śniadaniu wzięli u- 
dział wybitni przedstawiciele polskiego świata 
literackiego, muzycznego i plastyki, ą między

innymi przybyły w dniu wczorajszym do War­
szawy znakomity pisafz Jan Parandowski. To­
asty wznosili dyrektor Binra Współpracy z Za­
granicą Kazimierz Czachowski, reprezentujący 
ministra Kultury i Sztuki Kowalskiego, który 
z powodu posiedzenia Bady Ministrów nie mógł 
wziąć udziału w przyjęciu, dalej — prezes Zwią­
zku Literatów Polskich Iwaszkiewicz, Jan Pa­
randowski oraz z ramienia .gości .'francuskich 
red. Fournier.

Goście zabawią w Warszawie kilka^ dui, po 
czym udadzą się do Łodzi, Wrocławia, Katowic, 
Gliwic i  -Krakowa, skąd przez Częstochowę po­
wrócą do Warszawy.

KOMENTARZE DO ROZMÓW 
POLSKO - CZESKICH

PRAGA (ZAP). Na publicznym, zgromadzę- 
ńiu Czechosl. Stronnictwa Nąrottowo-Socja- 
listycznego przewodniczący PNS David dał 
wyraz oburzeniu jakie wywołać m iała w 
czeskich kołach politycznych rezolucja wo< 
jew. Rady Narodowej, w Katowicach, doma­
gająca się rozszerzenia opieki również na 
obywateli polskich n a  Zaolziu!. Mówca wy- 
razjł się: dziś nie jest już tajemnicą, że 
rokowania polsko-czeskie w Pradze zakończy­
ły się niepowodzeniem, ponieważ przedsta­
wiciele polscy żądali kategorycznie odstą­
pienia Zaolzia. Powółując się natom iast na 
zawarty w 1093 r. pokój między Brzetysła- 
wem II a W ładysławem Hermanem, tudzież 
na trak tat Berliński ź 1742 r. uzasadniał da­
le j prawo Czechosłowacji do Kładzka, które­
go też CSR na konferencji pokojowej doma­
gało się będzie z powrotem.

Mówca zakończył wołaniem skierowanym 
do całego świata: Dla nas Zaolzie (Tesinsko) 
nie może być kwestią sporną przy próbach 
nawiązania porozumienia z Polską.

Ze względów technicznych Biuro Prezy­
d ium  KRN nie przygotowało dyplomów or­
derowych dla osób przedstawionych do od­
znaczenia na Dolnym Śląsku.

Z tego, powodu odznaczenia będą wydane 
w najbliższym czasie.

Depesze gratulacyjne z okazji Iszej rocznicy zwycięstwa
WARSZAWA PAP. W związku ze świętem 

Zwycięstwa przesłane zostały następujące depe-

Do Generalissimusa Józefa Stalina --- Moskwa
W dniu 9 maja, gdy świat cały uroczyście 

obchodzić będzie pierwszą rocznicę zakończenia 
^okrutniejszej z wojen, prosimy o przyjęcie 

wyrazów zapewnienia o niezmiennie gorącym 
uczuciu wdzięczności i przyjaźni, jakim naród 
polski darzy narody Związku Radzieckiego. Dzień 

yyeięstwa pozostanie w naszej pamięci rów- 
eż jako historyczna rocznica powstania I  Dy­

wizji im. Tadeusza^ Kościuszki w Związku Ra­
dzieckim, której- dane było wziąć tak chlubny 
udział w walkach o niepodległość i zatknąć 
sztandary polskie na gruzach Berlina.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej
Bolesław Bierut

Premier Rządn Jedności Narodowej
Edward Osóbka • Morawski 

Marszałek Polski ’
Michał żymierski

Do Prezydenta Trumana — Waszyngton.
W pierwszą rocznicę wywalczenia Zwycięstwa 

i niepodległości przesyłam Panu, Panie Prezy­
dencie, zapewnienie, iż naród polski łączy się w 
dhiu tym z narodem amerykańskim,*w zbioro­
wym wysiłku — wcielenia w życie wielkich ide­
ałów demokracji^ o które walczył na' obu kon­
tynentach nasz wspólny--bohater Tadeusz Koś­
ciuszko.

Prezydent Krajowej Bady Narodowej. , 
Bolesław Bierut 

*. *. *
Do Marszałka Jugosławii Józetfa Broz Tito 

I— Belgrad
W dniu ; zwycięstwa ,nąd 'wspólnym wrogiem 

myśli nasze biegną, Panie ̂ Marszałku, ku brat- 
niej Jugosławii, k tóra. przykładem> swej boha­
terskiej walki przyświecała nam w ciężkich-la­
tach doświadczeń wojennych. Narody nasze, złą­
czone sojuszem, wierzą w-triumf wolności i po­
koju. -

Prezydent Krajowej Bady Narodowej
Bolesław Bierut

Premier Atlee — -Londyn,
- W dniu- święta, zwycięstwa nad baibarzyńiji 
hitlerowskim > śpieszę przesłać na ręce W 
Ekscelencji wyrazy uznania i  sympatii narpdsj 
polskiego dla walecznych armii brytyjskich, 
re ramię w ramię z siłami zbrojnymi polskimij 
swą niezłomną postawą przyczyniły się do z*|!' ! 
cięstwa nad wspólnym wrogiem.

Premlef Rz|® b Jedności Narodowejs^^B 
; Edward Osóbka • Morawskhi*
- *  •' -* *

Premier Gouin — Paryż 
W rocznicę zwycięstwa nad wrogiem! hit!*'. 

rowskim pragnę przesłać na ręce Pana najśwg 
deezniejsze życzenia dla narodu francuskiego^ 
z którymi naród polski złączony, jest węzk®*: 
'> 5 ^ !W ^ ,p ś ^ ć iii i łA :«s«erej współpra^^ffl 
dziemy . dążyć do. wzmocnienia i zacieśaieia^ 
tych więzów na wspólnej drodze zapewnipsifj 
wolności i pokoju.

Premier Rządu Jedności N arodOwejNśaH 
* Eduard Osóbka - Morawskcl

na. pierwszym miejscu znajdują się: Szef Sztabu 
gen. płk. Małandin i  dowódcą armii pancernej, 
Marszałek Broni Pancernej Rybałkin.

Przemawiając do odznaczońyph, Naczelny Do­
wódca Wojska polskiego podniósł przeogromnej 
zasługi dowódców i żołnierzy b. I  Frontu Ukra­
ińskiego" dla wyzwolenia Polskj spod hitlerow-fi 
skiego jarzma. Dzięki talentom dowódców,- dzię­
ki bohaterstwu żołnierzy I  Frontu Ukraińskiego^ 
— powiedzie! Marszałek żymierski — ocalało ÓiłJ 
zniszczenia ^ogie sercu wszystkich Polakói^l 
miasto pamiątek narodowych Krakowi oraz 
przebogata piastowska kraina, baza odradzają^' 
eego się przemysłu polskiego—  Śląsk. Marsza 
łek żymierski dał wyraz uczuciu wdzięczności^ 
jakie żywi Wojsko Polskie' i cały nasz ńarócłi 
dla bohaterskiej Armii Czerwonej — W yzw ij 
cielki.

W krótkim, ale gorącym przemówieniu Mar­
szałek Koniew wyraził głęboką wdzięczność dla'’ 
Krajowej Rady Narodowej i narodu polskiego j  
za wysokie bojowe odznaczenie.

WARSZAWA '(PAP). Prezydium  Krajowej 
Rady Naroao'wej na posiedzeńiń w dniu 
7 mą.ja 1946 r. Uchwaliło za wybitne zasługi^ 
i wzorową służbę — nadać z dniem 9 maja.] 
1946 r. stopień wojskowy:

Generała Brygady w Piechocie ,
Płk.- Czerwińskiemu Gwidonowi 

* Płk. Grodzkiemu -Stanisławowi *
. W Służbie Zdrowia- 
Płk. Salomonowiczowi Adamowi 

■ - ] W- Służbie W eterynarii #
• Płk. Pdluzezukowl A. .
- Prezydent Krajowej Rady Narodowe® 

(—) Bolesław Bierut . J jm jt  
, ; . Zastępca Prezydenta : Krajowej Rady- 

Narodowe)
Stanisław Szwalbe ^

, Naczelny Dowódca W ojska Polskiego 
-Minister Obrony Narodowej 

(t-) Michał Żymierski , 
Marszałek Polski

WARSZAWA- (f*ĄP). Z okazji Święta Zwy­
cięstwa zostało awansowanych Około 3 iy& 
oficerów W. P. ■



Wolewódzka Rado Narodowo Dolnego Śląsko rozpoczęło dzIoSoloość
W  dniu 8 m aja, w  rocznica objęcia 

.Wrocławia przez władze polskie odbyło 
się uroczyste inauguracyjne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. W  w y­
pełnionej po brzegi sali kina „Śląsk" ze­
brali się przedstaw iciele wszystkich Partii, 
Organizacjli i Instytucji społecznych w 
oczekiwaniu na  przybycie dostojnych go­
ści! w iceprezydenta KRN tow. Szwalbego, 
wicepremiera i M inistra Ziem Odzyska­
nych tow. Gomółki. Niestety, zapowie­
dziani goście n ie przybyli.
'  Godzina 10-tę. Za stołem prezydialnym  
ukazuje się, w itane oklaskami- Prezydium 
W ojewódzkiej Rady N arodowej w skła­
dzie: przewodniczący —  ob. Sadrakuła, 
wiceprzewodniczący W  Dziubdziela, człon­
kowie —• Stefko, tow. W arw as i tow. 
Brobut.

Przewodniczący S ad rak u ła-w ita  zebra­
nych i otw iera posiedzenie Rady. Mówi 
m  in. „Rok temu, w  huku arm at wkroczyła 
na te ziemie Polska. Dziś po roku pionier­
skiego wysiłku rządu i społeczeństwa po­
wołujecie, obywatele, swój najw ażniejszy 
na Dolnym Śląsku organ: W ojewódzką 
Radę Narodową. Przez powołanie nas do 
niej nakładacie na nas obowiązki ale i w y­
rażacie ogromne zaufanie. . W  imieniu de­
legatów zapewniam  W as, Ze będziemy pra­
cowali dla dobra Polski".
. Następnie przywodniczący Rady powołuje 
do honorowego Prezydium  przedstaw iciela 
KRN, w icem inistra Oświecenia Publicz­
nego, posła Bieńkowskiego, tow. wojewodę 
Piaskowskiego i generała broni Popław­
skiego. ■

Na wniosek przewodniczącego zostaje 
wprowadzona zmiana do porządku dzien­
nego ze względu na nieprzybycie tow. tow. 
Szwalbego i Gomółki. Zostaje odczytana 
lista radnych, którzy składają ślubowanie. 
Następnie Rada przystępuje do kooptacji 
.nowych członków. Prezydium Rady Wy­
suwa kandydatury  działaczy zasłużonych 

#  Życiu politycznym  na Dolnym Śląsku. 
Są nimi gen. broni Popławski, dyrektor 
Jankowski, ob. Grzybowski, Inspektof Li­
piec, wicewojew oda hlJ. Barchacz i prof.; 
Majewski. Kandydatury ięh zostają grzy- 
jęte przez aklamację. N a wniosek Prezy- 
p u m  Rada dokonuje kooptącji dalszych 
członków, przedstaw icieli Rad N arodowych 
niższych szczebli. Śą nimi: przeWodniczą- 
Py M iejskiej Rady Narodow ej miasta 
Wrocławia tow. Paszkę, przewodniczący 

-Powiatowej Rady Narodowej w  Trzebnicy 
ob. Klimas, przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodow ej w Kłodzku ob. Jus. 
Radni ci składają ślubowanie. 

gfPo ślubowaniu w icem inister Bieńkowski, 
-■{jrzedstawiciel i jeden  z organizatorów 
KRN przem awia imieniem KRN. Na Doł- 
hym Śląsku tw orzy się przedstawicielstwo 
SpNęęzeńśtwa polskiego psiałjłegó tu ód 
kilku zaledwie miesięcy. W ita W oje­
wódzką Radę Narodową i przekazuje je j od 
KRN życzenia ow ocnej pracy. Dziś możemy 
Spojrzeć n a  dwu i pól letni okres historii 
Rad Narodowych. >KRN pow stała w ; c i # - ' 
kim okresie, gdy  nie było busoli i ośrodka, 

‘który potrafiłby w rzeczowy sposób kiero­
wać narodem, gdy przedstawicielstwo 

-Polski'w Londynie nie było zdolne odróż­
nić interesu grup i jednostek ód infere-l 
sów 'narodu i straciło głowę, W tedy wła-1 
l* ie powstała ra^śl powołania do życia ta­
kiego ośrodka, który mógłby reprezento­
wać cały naród. Przedstawicielstwo narodu 
utworzone pod postacią Krajowej Rady 
pśrodów ej poszło drogą słuszną i realną, 
służ pierwsze posiedzenie założyło funda­
menty pod naszą demokrację, wytyczyło 
|rógi naszego życia politycznego i  narodo- 
w g p . Została ba nim uchwalona" ustawa' 
ó powołaniu Rad Narodowych i o utworze- 

.niu jednej armii podziemnej, o połączeniu 
wszystkich fortnacyj podziemnych w 
Armię Ludową pod dowództwem Roli* 
r*ymierskiego.

Te uchwały zapoczątkowały historię Pol­
eski Odrodzonej. Pod rozkazy KRN oddały 
się oddziały Gwardii Ludowej, Milicji 
RPPS, Batalionów Chłopskich i część od­
działów AK. N a drodze do zjednoczenia 
W  polski podziemnej stały wielkie prze- 
g p ądy  i ty lko część sił podziemnych zjed­
noczyła się. Droga wytyczona przez KRN, 
ijoga walki bezwzględnej z okupantem  w 
oparciu o t  sojuszników, a  szczególnie o 
ZSRR zwyciężyła Jednak.
,- Obok zagadnień walki podziemnej KRN 
Wytyczyła Unię polityczną Polski. Ustalono 
Halę postępowania w  spraw ie reformy rol­
nej i upaństwowienia większej własności 
Jeżeli chodzi o politykę zagraniczną- wysu* I 
fisto dwa zasadnicze postulaty: odżyska- 
l f t | f a a e 0nych ziem na zachodzie J ^ y ty -1  
.®enie sprawiedliwej granicy z naszym 
wschodnim sąsiadem i sprzymierzeńcem. 
Powodzenie te j polityki było trudno do 
Przewidzenia, dziś (jednak widzimy, że po­
etyka ta okazała się słuszna. Polityka Kra­
jowej Rady Narodowej zwyciężyła na ka­
żdym króku.
_ Wkrótce po utworzeniu Krajowej Rady I 
Narodowej powstała W arszawska W oje-1 
łódzka Rada Narodowa, a za 'n ią cała sieć 
Red terenowych, będących system em  demo- 
"Wycznego rządzenia wbrew koncepcjom, 
Preparowanym przez polityków z Londynu.
: Kończąc w icem inister Bieńkowski pod­
wala, że obrana wówczas przez KRN dro- 
.9* okazała się słuszną, że zaprowadziła nas 
ona do demokracji. N a Ziemiach Odzyska- j

nych zadania nasze są podwójnie trudne, 
chodzi tu  bowiem o repolonizację tych 
ziem, o ich zespolenie kulturalne. Jest to 
nasze zadanie, z ziemi dolnośląskiej musi­
my zrobić perlę ziem polskich. 
v W  realizacji tego zadania życzy imię- 
niem KRN powodzenia)

Przewodniczący Rady z kolei udziela 
głosu ' wojewodzie tow. Piaskowskiemu, 
który przem awia w  imieniu Rządu.

W  historycznym  d m d ' ‘Wyśwóboiażeńia 
tych  ziem przez W ojsko Pajskie i Armię 
Czerwoną w ypada uroczyste i inaugurcyjne ■ 
póśiedzlb i# ' 'WójewóAżkiej Rbdy Natodó- 
,wej Dolnego Śląska. .Tow., W ójew oda tyy- 
ra ia  wielką radość i- wielkie zadowolenie, 
że na* Dolnem  Śląsku p o w s ta li  W oje-I 
wódzka Rada Narodowa, będąca społecz­
nym  czynnikiem  doradczym i kontrolują­
cym na tej Ziemi. Ludność Dolnego Śląska 
rożni się od Judbóści innych ziem polskich. 
Nie jes t Ona ludnością z dawien dawna 
osiadła 1 składa się na nią różnorodny ele­
ment, przybyłej tu  z różnych stron kraju  
a naw et z zagranicy. Jednym  z najw ięk­
szych zadań, stojących przed WRN i inny­
mi Radami Narodowym i jest właśnie prze-i 
kształcenie tej różnorodnej m asy ludzi w 
jednolitą całość. . Aby skonsolidować spo­
łeczeństwo polskie musimy przede wszyst­
kim usunąć Olement niemiecki. I na tymi 
polu R ad y  Narodowe odegrać powinny we 
współpracy z .władzami państwowymi: wiel*. 
Jrą rolę.

* Obok zagadnień natury  politycznej me* 
m nie j ważnymi* są zagadnienia gospo-^ 
Sarcze. N ajpilniejszym  ż nich jest akcja 
siewna. Jó j założą od rmszej ptacy .
Od niej zależy z a o s trz e n ie  w  p r o d u k t^  
żywnościowe. Rada Narodowa i w t e j ’ 
dziedzinie dotęży wsaelk:ęh starań, pomoże 
władzom państwowym, a być może sam a1 
przejmie inicjatyw?.

Tow. W ojew oda wyraża nadzieję, że

najlepiej wykona swe zadania czynnik, do 
którego społeczeństwo żywi największe 
zaufanie. Nie wątpi on, że pionierzy, któ­
rzy ty le dali już pracy dla zagospodaro­
w ania tych ziem i dalej będą pracować dla 
łch dobra.

Imieniem WK PPR przemawia I sekretarz 
Januszewski. Podkreśla oh. że w chwili, 
gdy rodzima i zagraniczna reakcja kwe­
stionują praw o Polski do Dolnego Śląska 
•fakt ukonstytuow ania się Wojewódzkiej; 
Rady Narodowej nabiera specjalnego zna­
czenia, Osiedlenie się na Dolnyhi Śląsku’ 
ponad miliona Polaków, zojganizowanie 
ly cią , państwowego i pow ołanie d o ‘.pracy’ 
czynńika społecznego jakim  są Rady Na-; 
ródowe ^ e s r  Oaffowiedzią Londynowi i tym 
wszystkim, którzy wołali: ‘„nie chcemy 
Ziem Odzyskanych" *— jes t to  odpowiedź 
NSZ-towi. Ziemie te wywalczone zostały 
krwią najlepszych synów narodu polskiego 
i krwią żołnierza Armii Czerwonej. Po 
naszej stronie jest słuszność. Posiadanie 
ziem tych okupiliśmy drogo. Dlatego też 
w  dniu 'tyffi odpowiadamy Churchillowi, 
Niemcom i polskim faszystom; „wara wam 
od polskich granic na' Odrze i Nysie Łu­
życkiej. Kto rękę na  tę granicę podniesie 
m y mu ją odrąbiemy!"

Osadnicy Dolnego Śląska odczuwali po-, 
trzebę czynnika społecznego, jakim  są Ra­
dy Narodowe. Polska Partia Robotnicza 
jest przekonana, że W ojewódzka Rada 
Narodowa przyczyni, s if ; . jśŁ , - usunięcia 

wraków, niedociągnięć naszego 
życia gospodarczego, jak ie  jeszcze .istnieją. 
PPR pomoże utworzyć sieć Rad Narodo­
w ych na Dolnym Śląsku i wyśle "do nich 
najlepszych ludzi. Tow. Januszew ski za-1 
pewnia społeczeństwo polskie, że Klub 
Radnych J1PR służyć będzie in teresom ‘pol­
skim na Dolnym Śląsku,

Imieniem W K PPS przemawia sekretarz 
tow. Józef Siemek:

O BYW ATELE!
W itam  W ojewódzką Radę N arodow a. w 

imieniu W ojewódzkiego Komitetu. Polskiej 
Partii Socjalistycznej Dolnego Śląska. Dzi­
siejsze uroczyste posiedzenie Rady jest 
posiedzeniem historycznym.. ™

W  pierwszą rocznicę największego pvr 
dziejach zwycięstwa, zwycięstwa Demokra­
cji nad faszyzińem i'hitleryzm em , zbiera się 
na ; odwiecznie polskich ziemiaęh piastow­
skich, w polskim W rocławiu W ojewódzka 
Rada Narodowa. Jest to żywy, niezbity i 
niezaprzeczalny dowód na to, że tereny  te 
bezpośrednio i niepodzielnie powsze czasy 
łączą się z M  ‘ ’ ’ % ą.* ■f Łąćźą się- 'admlblstżai 
cyjnie, gospodarczo, politycznie i kuitural- 
nie. Jest to  dowód na to, że hasła demo­
kracji, wypisane ba sztandarach i ujęte w 
program ach partii rządzących Polską, nie 
są czcymi, frazesami, Rady Narodowe są 
''oczywistym wcieleniem , są najwyrazi* 
strzym realizowaniem  zasad demokracji, 

[głoszonych w Manifeście LipcQwytnJB.,K. 
|W . N. Istota demokracji, współudział jak 
najszgpsej pojętego czynnika społecznego 
w rządach znajduje "swój  w yiaz w  p o d o ­
łaniu do życia Rad Narodowych. Dzisiej­
sza uroczystość jest świadectwem naszej 
prawdy, naszych słusznych i sprawiedli­
wych ideałów. Dzisiejsza uroczystość tak 
wobec zagranicy, jak . również: wobec całej 
Polski, dowodzi,-że próby wzniecania no­
wego zarzewia wojennego, próby podejmo­
wane przez reakcję rodzimą i reakcję obcą, 
Spalą na panewce, bo m uszą na panewce 
spalić. W ojewódzka Rada Narodowa i 
wszystkie terenow e Rady Narodowe są 
zdrowym zarodkiem  p o k o jo w e j'i twórczej 
flisacy,--'. D ^ te fe z a  . dgwnffojir
że próby kw estiorió#ańia naszych praw  do 
tych  ziem spotkają się zawsze z naszej 
strony ze zdecydowaną odprawą i postawą. , 
I możemy oświadczyć, że  jak  zbudowaliśmy 
K, R; tak  dalej budować będziem y'Po­

wiatowe, M iejskie i Gminne Rady Naro­
dowe, we, wszystkich powiatach, miastach 
i gminach Dolnego Śląska. Tak budować 
będziemy powiatowe, miejskie i gminne 
Rady -Narodowe we W ałbrzychu, Bystrzycy 
i Kłodzku! Będą tąm  na zawsze Rady Na­
rodowe nie czeskie, ale polskie I ‘ :

Nasi sąsiedzi z bliźniaczego' wojewódz­
twa budpwać będą rc wni.eż Rady Narodowe 
na Zaolziu! Bó takie jes t praw o i głos hi­
storii, . ta k i  musi być sprawiedliwość poli­
tyczna. W  imieniu W ojewódzkiego Ko­
m itetu PPS składam śolebne przyrzeczenie, 
że  m y socjaliści Dolnego Śląska szczędzić 
nie będziemy* naszych sił, by prace W oje­
wódzkiej Rady Narodowej rozwijały się 
jak  najpom yślniej t jak naj *w >: uej <’la 
dobra i potęgi Nowej, Suwerennej, Demo­
kratycznej Polski. Jak  przed rokiem sta­
nęliśmy do pracy na wszystkich odcinkach 
życia, tak  i dzisiaj, w momencie powstania 
nowego puzonu władzy ludu polskiego,, 
Liczyć na“has"możecie w całej rozciągłości. 
Nowopowstałej W ojewódzkiej Radzie Na­
rodowej województwa W rocławskiego 

| Polska Partia Socjalistyczna najserdeczniej 
życzy pom yślnych wyników pracy.
. Po przemówieniu tow. Siemka ob. Mitek 

witał Radę z, ram ienia Zarządu W ojewódz­
kiego Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Zaznaczy! on, że Polskie Stronnictwo Lu­
dowe może wykazać się pozytywnymi wy­
nikami w organizacji samorządu. W yrazi! 
gotowość współpracy z klasą robotniczą w 
dziedzinie samorządowej,
■ W  imieniu Stronnictwa Ludowego mówił 
poseł do KRN Drewnowski. Podkreślił on, 
że  chłop polski na Dolnym Śląsku kłopocze 
się o spraw y publiczne 1 widzi, jak wiele 

'poważnych zagadnień n a , Dolnym Śląsku 
•nie! zostało załatwionych. Wojewódzka 
Rada Narodowa powinna przede wszyst­
kim zająć zdecydowane stanowisko w

! dyskusji, Jaką toczą nad zagadnieniami Doi* 
nego Śląska czynniki polityki zagranicznej. 
M y musimy jako .przedstawiciele społem 
czeństwa na Dolnym Śląsku wziąć udział w  
tej dyskusji i przekazać nasze dezyderaty 

'K rajow ej Radzie Narodowej. Sprawa żą­
dań czeskich wysuw a się na czoło inn y ch ' 
zagadnień, Społeczeństwo polskie dało w ' 
tej spraw ie swoją odpowiedź m anifestacja­
mi w  Kłodzku i Bystrzycy. Były one po­
tężną dem onstracją naszych sił na tych  
ziemiach. W ykazały, że osadnicy polscy 
tw ardo ' trzym ają się ziemi dolnośląskiej ł  
nie oddadzą jej. Czesi powinni zrozumieć, 
że Dolny -Śląsk jes t polski, w innym wy­
padku spotkają się z należytą odprawą spor 
łeczeństwa polskiego. A przecie^w spólne 
przeżyte przez Polskę i Czechy "cierpienia 
predestynują, nas do tego, żeby iś i  jedni 
z drugimi ręka w rękę. 
f  Drugim poważnym zagadnieniem. Jest 

Sprawa w ysiedlania Niemców. I tu  Rada 
W ojewódzka bezwzględnie potwierdza słu­
szność stanowiska, jakie zajęły władze pań­
stwowe i akceptuje ich przedsięwzięcia.

Trzecim ważnym zagadnieniem jest spra­
wa ożywienia Odry. Jest ono dla wielu- 
Innych zagadnień, zagadnieniem  central­
nym, Przekazanie biegu Odry władzom 
polskim jes t bardzo ważne ze względów go­
spodarczych. Rząd polski przewidział Już 
poważne sumy dla uruchomienia tran sp o rtu  
na Odrze.
- Poseł Drewnowski uważa, że słusznym , 
byłoby • powołanie specjalnej K om isji- 
,^R N - która by zajęła się-ożywieniem  i wy* 
zyskaniem  gospodarczym Odry.

. Realizacja planu demokratycznego zar 
gospodarowania Dolnego Śląska jest nie 
mniej ważnym zagadnieniem od' poprze­
dnich. Dolny Śląsk zdobyliśmy krwią nie 
po1 to, aby jednostki mogły przy pomocy 
spekulacji i szabru ciągnąć z tej ziemi zy- 
skt.^ Czynnik społeczny w formie spółdzięjW 
ni i*ZSCh powinien odegrać tu wielką rolę. 
Rady Narodowe powinny zająć się sprawą 
złej pracy PPT i MR, powinny zwrócić 
uwagę na pracę władz odpowiedzialnych
za stan rolnictwa na Dolnym Śląsku.,....

Nie wolno dopuścić, aby zagranica m y- - 
ślała, że ziemi tej zagospodarować nie po­
trafimy! Chłop polski na Dolnym Śląsku 
życzyć sobie, aby W ojewódzka Rada Naro­
dowa wniosła swój wielki wkład w dzieło 
zagospodarowania Dolnego Śląska i w pra­
cy: tej pom oże!

Imieniem SD mówi wiceprezyderitJJPoj|:j, 
górski.

jP  Składa hołd pamięci tych,, którzy w  wal­
ce o-Z iem ie odzyskane oddali swoje iy -  

Icie. W alczyliśmy na wszystkich frontach, 
nie wydaliśmy tylu zdrajców jak  inni — to  
daje nam prawo do samostanowienia o so- * 

łbie, praw o do tych  ziem. N ie będziemy 
przedmiotem rozgryw ek politycznych, do 
wolności mamy praw o przez wkład cier­
pień, i krwi. Krew ta obowiązuje nas do 
utworzenia bloku, o któJry rozbiją śię .p *  
kusy wrogów h a  Ziemie Odzyskane, Intę- _ 
ligent pracujący, kupiec i rzem ieślnik 'idą . 

[we wspólnym bloku z robotnikiem  i chło­
pem.

Przemawiający ,w  imieniu SR, prezes ,, 
Rakowski podkreśla znaczenie Rad Naro- 

[dbwyeh jako najbardziej demokratycznej |  
formy przedstawicielstwa ludowego.

' Przewodniczący OKZZ Strąkowski mó­
wi o pracy wykonanej ha Dolnym Śląsku, 
robotnik odbudował fabryki, chłop obrobił 
ziemie, inteligent zorganizował adm inistra-'" 
cję. Zaznacza, że OKZZ. walczy z naduży­
ciami i będzie je niszczyć, tak  jak  niszczo­
no  przed rokiem wroga.
; Rektor Kulczyński podkreśla rolę nauki* 
i oświaty w kształtowaniu się nowej poi- - 
skiej rzeczywistości na Dolnym Śląsku.

Imieniem W ojska Polskiego mówi d-ca 
DOW IV generał broni Popławski. W oj- 

(Ciąg dalszy na ętr. 4-ej)

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Krakowski "Naprzód" ogłasza następu­

jący artykuł tow. Dra Bolesława Drobnera: 
1 ■ .Nakładem Państwowego Instytutu Wydawni­
czego ukazała się. broszura tow. Jerzego Bo­
rejszy p. t, „A więc wybory". A w niej szereg 
uwag, które nie przez cały Naród są podziela­
ne, szereg myśli, które nie' są najszczęśliwsze. 
Należało by unikać takich „wydawnictw pań­
stwowych”, które tirywdftiją różnice zdań, tym 
bardziej, żę przecież totir. Borejsza ma dość or­
ganów prasowyh do dyspozycji, by koniecznie 
PIW miał mu wydawać broszhry. '

Podajemy taką próbkę „państwowych" wy­
kładni:

Prawica jest zdtowym czynnikiem w 
państwie naszego typu, gdy broni stanu 

:-/ /;' posiadania sifrych tnocdSawców społecz- 
■ niych, staje, się (dopiero — przypisek b dj 
elementem wstecznym, gdy ulega ideolo­
gii emigracji wewnętrznej (?h gdy staje 
się taranem reakcji, dla nawrotu układu 
sił, ktory już nie powróci, (str. 13). 

Wygląda to na to, że dopiero „nawrót, który 
nie powróci", stać się może odskocznią reak­
cyjną dla prawicy, broniącej stanu posiadania 
kapitalistycznych mocodawców. Czy musi to 
byc państwowe wydawnictwo, które wmawia 
nam „zdrowie czynników" kapitalistycznych 
w państwia?!

Rozumie bardzo dobrze, że sytuacja gospo­
darcza naszago państwa podyktowała nam ko­
nieczność bloku wyborczego, Ale nie znaczy to 
wcala, by bloki wyborcza, koalicja stronnictw.

wymagająca wzajemnych koncesji i kompromi­
sów była ogłaszana jako świętość. Wobec któ­
rej każda inna koncepcja wyborcza nazywaną 
była „kontynuacją szlacheckiego liberum veto“ 
(str. 31),

Droga inna pod szumnymi hasłami zmie­
rzenia sił stronnictw — jak gdyby to było 

:. dziś najważniejsze i najbardziej istotne-— 
'• - oznaczę w dane sytuacji nic innego,, Jak 

kontynuację szlacheckiego liberum Veto. 
Jeśli Europa zachodnia —- przecież nie zaw­

sze najgłupsza — uważa wybory nie w blo­
kach, a według list, również za demokratyczne, 
to nie musi to być „nie.najważniejsze i nie­
istotne". Inne warunki, panujące tam na Za­
chodzie nie Wykluczają konieczności bloku u 
nas, Alę nie należy wywracać kota ogonem, bo 
gdyby tak nagle (a w świecie bywają takie wy­
padki) inna sytuacja polityczna wymagała wy­
borów z głosowaniem na listy, musiałoby 
znów być wydane nowe wydawnictwo pań­
stwowe, w  którym tow. Borejsza ogłosiłby żą­
danie bloku’ wyborczego jako ..nienajważniej- 
sze i nieistotne".. Zasady należy cenić, szano­
wać i nie dostosowywać reguły do wyjątków.

Wśród czterech kontrahentów, którzy Już 
zgłosili akces do bloku wyborczego, są — rzecz 
to zrozumiała.— różnice,

PPS „nie zajmuje się przypominaniem z 
dalszej i bliższej przeszłości i—pragnie te­
go umknąć W kampanii wyborczej — a  to 
z poczucia odpowiedzialności za klimat 
polityczny w kraju (str. 14). 

natomiast nie csynią tego w tym samym stop-1

niu inne stronnictwa. Należy sobie powiedzieć, 
że. albo uznajemy konieczność bloku wyborcze­
go, obejmującego wszystkie reprezentowane 
w Rządzie Jedności Narodowej stronnictwa, a 
w takim razie zawieszamy pewne momenty 
sporne a* i  to z wielką przykrością na bardzo 
krótkim kółku, albo o bloku mówimy nie 
szczerze, nie chcąc .go w pełnym wachlarzu 
szeciu stronnictw.
] My chcemy bloku sześciu i dlatego bezustan­
nie apelujemy do PSL o rozwagę. Dopiero wte­
dy, -gdy ostatecznie PSL odmówi udziału w blo­
ku, pójdziemy drogą bloku czterech, w układzie 
odpowiadającym siłom poszczególnych stron­
nictw a walkę wyborczą oprzemy na naszym 
programie, na naszej ideologu, na naszych 
socjalistycznych zasadach, na dążeniu do całko- ' 
witego zburzenia ustroju kapitalistycznego, co 
przecież nie całkiem godzi się z programem 
np.' Stronnictwa Demokratycznego, drogą wy­
raźniejszą, niż idzie nią Stronnictwo Ludowa.

W „państwowym wydawnictwie" mieści się 
też trochę metafizyki. Tow. Borejsza, przecież 
znńny marksista, pisz* lekkomyślnie, ieT'  • "r " 

ważniejszą Jest rzeczą klimat polityczny w 
kraju — „stabilizacja serc 1 nastrojów" I 
współpraca stronnictw" (str. 15).

Ta ostatnia „współpraca stronnictw" to po­
jęcie konkretne, to róża ńa bardzo zatłuszczo- 
nym i potarganym kożuchu. Czytaliśmy ju t tak 
wiele w dawnyh latach w „państwowych wy- 
dawnictwach" o stabilizacji serc 1 nastrojów— 
chwalić Pana Boga — za wszystkich rządóW 
że drukowanie raz jeszcze, tylko—że z manu­
skryptu tow. Borejszy, metiflzycznego charakte­
ru tych frazesów nie zmieni, nawet w „pań-, 
stwowych wydawnictwach". * s ■



WARSZAWA (PAP). Prezydent Krajowcy Ra- 
,dy Narodowej mianował dn. 5. IV. 1946 r.:
, na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie: 
dr. Jana Miodońskiego — prof. zwycz. chorób 
nosa, uszu, gardła — na Wydz. Lek. U. J.; dr. Kar 
zimierza Piwarskiego — prof. nadzw. Historii 
Nowożytnej Słowiańszczyzny Zachodniej i Kra? 
jów Bałtyckich na Wydziale Humanistycznym; 
Br. Stefana Karola Szmidta —r prof. zwycz. Ekono­
mii Rolniczej na Wydz.. Roln.; dr. Stanisława 
Smerczyńskiego — prof. nadzw. Zoologii na Wydz. 
Mat. Przyr.; dr. Wilhelma Szczęsnego Wachholza
— prof. nadzw. nauki administracji i prawa admi­
nistracyjnego na Wydz. Prawa U. J.; dr. Jana 
Blatona — prof; nadzw. mechaniki teoretycznej 
na Wydz. M ai.#izyr. U. J.;

na Uniwersitecie w Warszawie: dr. Wilhelma 
Czesława Czarnockiego — prof. tyt. anatomii 
t histologii patologicznej na Wydz. Lekarskim; 
dr. Stanisława Sierakowskiego — prof. tyt. bakte­
riologii na Wydz. Lek.; dr. Bohdana Sucho- 
dolskiego — prof. nadzw. pedagogiki II na Wydz. 
Huffl. U. W.; Księdza Licencjata Adolfa Suessa
— prof. nadzw- Teologii Praktycznej na Wydz. 
Teologii Ewangelickiej; dr. Witolda Zawadowskie­
go — prof. tyt, radiologii na Wyd2. Lek.;

w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie: dr, Józefa Kockmana — prof. nadzw* 
fitopatologii na Wydz, Ogrodniczym; '

w Politechnice Warszawskiej: dr. Kazimierza 
Zarankiewicza — prof, nadzw. Mechaniki Teo­
retycznej na Wydz. Inż.; dr. Wacława Zenczy- 
kowskiego — prof. zwycz. Budownictwa Ogólne­
go na Wydz. Inż.; inż. arch. Zdzisława Ma- 
czeńskiego — prof. nadzw. Budownictwa Ogól­
nego ńa Wydz. Architektury; ,

w Politechnice Łódzkiej: inż. Leona Burnata — 
prof. nadzw. Obróbki Metali I na Wydz. Mecha­
nicznym; df. Jerzego Bohdana Dowkontta — prof.

nadzw. Silników Samochodowych na Wydz. Me­
chanicznym; ' inż. - Stanisława KOnczykowskiego — 
prof. zwycz. Urzgdzeń Elektrycznych ną wydz. 
Elektr,; inż, Jana Wernera — prof. nadzw. pilni­
ków Spalinowych na Wydz. Mechan.;

na Uniwersytecie w Łodzi: dr. Stanisława B»- 
tawię — prof. nadzw. kryminologii na Wydz. 
Prawno-Ekonomicznym; dr. Emila Leyko -7- .prof. 
zwycz. farmakologii na Wydz.' Lek.; dr. Jana 
Oko — prof. zwycz. fizjologii klasycznej na 
Wydz, Humań.; dr. Władysława Wróblewskiego

WARSZAWA PAP. W’ związku z gorszący­
mi zajściami, spowodowanymi w dniu 3 maja w 
Krakowie i Łodzi przez. nieliczne grupki stu­
dentów, Akademicka Centralna Komisja Poro­
zumiewawcza Organizacji młodzieżowych uchwa­
liła rezolucję, potępiającą istotnych sprawców- 
tyeh zajść.

Rezolucja podkreśla, żo warchoł, plamiący do­
bre imię .polskiego" studenta, musi ustąpić miej­
sca na -ławach uniwersyteckich młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej. Organizacje 'młodzieżowe 
żądają oczyszczenia naszych uczelni z elemen­
tów zbrodniczych.

Demokratyczna Polska Ludowa — czytamy 
w rezolucji — nie może pozwolić, by wyższe' u- 
czelnie stały się terenem burd OŃR-owskich bo­

prof. zwycz. nauki o państwie i prawa 
państwowego na Wydz. Prawno-Ekorfomicznym; 
* na Uniwersytecie w Poznaniu: mż. Bogumiła 
Juliana Witolda Rafalskiego — prof. zwycz. 
Inżynierii Leśnej i Budownictwa na, Wydz. Roln.- 
Leśnym; dr. Mariana Zlmmermanna — prof. 
zwycz. prawa administracyjnego ' na Wydz. 
Prawno-Ekonomicznym;

na Uniwersytecie w Toruniu: — dr- Mieczy­
sława Limanowskiego — prof; zwyćz. geografii 
na Wydz. Mat.-Przyr.: Uniw. M, Kopernika.

jówek. Tego domaga się kraj, lud pracujący i de­
mokratyczna młodzież akademicka.
' Jesteśmy przekonani, że. olbrzymia' większość 

młodzieży akademickiej zdecydowanie potępia 
wybryki nieodpowiedzialnych, reakcyjnych ele­
mentów, siejących zamęt i utrudniających spo­
kojną pracę naukową.

Rezolucja wzywa ogół młodzieży akademickiej 
do gromadzenia się wekół demokratycznych or- 
•ganizacyj, by wspólnymi siłami ugruntować i 
rozbudować zdobycze Polski Ludowej.

Rezolucję podpisali: Zarząd Warszawskiego
Akademickiego , Związku Walki Młodych „Ży- 
eie“ , Warszawski Związek Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej, Zarząd Warszawski Sekcji 

^Akademickiej Związku Młodzieży Demokratycz­
nej oraz Zarząd Akademickiego Kdła Młodzieży 
Wiejskiej „WiCi“  -gr Warszawie.

Nominacje na wyższych uczelniach

Młodzież akademicka potępia sprawców 
zajść 3-cio majowych

Sprawa projektów traktatów pokojowych
PARYŻ. (PAP). Z kół zbliżonych dio delegacji 

francuskiej na konferencję ministrów spraw za­
granicznych komunikują dodatkowe szczegóły 
|ptycząee stanowiska poszczególnych delegatów 
wobec propozycji ministra spraw zagranicznych 
USA w sprawie przygotowania projektów trak­
tatów pokojowych.

' ' Pierwotne stanowisko ZSRR, które zresztą, 
według krążących w Paryżu, pogłose^,. może u- 
lec obecnie zmianie, polegało na tym, że kon­
ferencji pokojowej 21 państw można przedło­
żyć jedynie projekty traktatórc całkowicie u- 
zgodnione .w  łonie Wielkiej . Czwórki. - Minister 
spraw zagranicznych - USA Byrnes uważa, że 
właśnie,po wysłuchaniu opinii 21 państw mini­
strowie ,Wielkiej Czwórki mogliby doprowadzić

do końca swą pracę w „oczyszczonej atmośfe-

Minister Bevin popierał tezę ministra Byr- 
nesa, wyrażając pogląd, że wielkie mocarstwa 
powinny Wysłuchać zdania 21 państw alianckich 
i nie ograniczać ich do roli wyłącznie dorad­
czej. ■ R

Podczas środowej dyskusji francuski minister 
spraw, zagranicznych Bidault odmówił zajęcia 
stanowiska w tej sprawie, pozostawiając 
trzem ministrom spraw zagranicznych, obecnych 

| w ’ swoim czasie na konferencji, w Moskwie, u-

stalenie ostatecznej interpretacji omawianych 
zasad.,

W sprawie odszkodowań włoskich delegacja 
francuska zajęła stanowisko pojednawcze, wy­
suwając swój własny kompromisowy projekt za­
łatwienia tej sprawy. Projekt ten nie ustala glo- 
balnej sumy odszkodowań, przewiduje natomiast 
utworzenie spęcjalnego organizmu, któryby ośza- 
COWał możliwości Włoch i przygotował plan po­
działu odszkodowań pomiędzy poszczególne pań­
stwa, Anglicy i Amerykanie wypowiedzieli się 
przeciwko samej zasadzie odszkodowań włos­
kich.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
WojewóMa Rada M ew o

{dokończenie)
sko- bierze po raz pierwszy. udzjaL w- ży c iu . 
politycznym  kraju  i ma do tego pełne p ra- ' 
wo, zdobyte krw ią i walką, żołnierz polski 

*pom aga w zagospodarow aniu ziemi dolno­
śląskiej i stoi na  straży demokracji.
V Przem awiający Imieniem ZSCh ob. Oko-., 
licki przypom ina, że chłop polski zawsze 

„BPpieral słuszną lipie polityki polskiej w y­
tyczoną przez OKWN. Data ona wspaniałe 
rezultaty . Chłop wierzy, że pow stanie W o- ‘i 
jewódzkiej Rady N arodow ej spowoduje 
usuniecie , nieodpow iednich elem entów z 
życia gospodarczego na Dolnym Śląsku. 
ZSCh potępia rozbijacką politykę pew nych 
grup.

Imieniem  Komisji Porozumiewawczej 
. O rganizacji M łodzieżowych oh. Oleszczuk 

zapew nia Rade, że  młodzież polska pom a­
gać będzie Radom Narodow ym  i pracow ać 
„z całego ramienia".

Po przem ówieniach i obradach klubów 
radnych odbyły sie w ybory poszczególnych 
“komisji, pó czym posiedzenie zostało za­
kończone.

NO W y JORK. (PAP.) Agencja Reutera do­
nosi, że rzecznik ambasady radzieckiej w Sta­
nach Zjednoczonych oświadczył dzisiaj, iż Gro- 
myko nią weźmie udziału w posiedzeniu, na któ­
rym u . być omówiona sprawa perska. Rzecznik 
powołał się na oświadczenie delegata radziec­
kiego Gromyko, złożone na jednym z pierwszych 
posiedzeń Rady Bezpieczeństwa. W oświadczeniu 
tym Gromyko, jak wiadomo, oznajmił, że nie 
weźmie udziału w posiedzeniach, na których 
omawiana będzie' sprawa perską,

’• NOWY JORK. (PAP.) Dąlągat radziecki Gro­
myko nie przybył ńa posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa: Wśród obecnych na sali znajdował się

ambasador perski Hessein Ala. Przewodniczący 
podał do wiadomości, że ni© otrzymał raportów 
w sprawie perskiej. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Stettinius postawił wniosek o od­
roczenie sprawy perskiej do dnia 20 maja, ce­
lem umożliwienia rządowi perskiemu przygoto­
wania sprawozdania o wycofaniu wojsk radziec­
kich z Persji.

Delegat australijski wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którym poparł wniosek Stettiniusa.

Wniosek Stettiniusa został jednogłośnie przy­
jęty. Termin następnego posiedzenia zostanie 
wyznaczony przez przewoduicszącego.

Niemcy - wielkim oszustem żywnościowym
POCZDAM (ŻAP)„ Międzynarodowe ra ­

porty o nędzy w Niemczech opierają się 
tylko na  tym, co im niemcy ze swej „biedy" 
pokazują, a  przeoczają takie fakty, (o któ­
rych ZAP juz pisał) jak  handlowanie wielki­
mi ilościami żywności na czarnych rynkach, 
oraz przechowywanie dużych zapasów , ży­
wnościowych w m agazynach, skrętnie ukry­
wanych przed okiem sprzymierzonych. '  

Przypadkiem  na  tak i magazyn wpadła po­
licja w Seeburg, k tóra obserwowała dom 
znanego hitlerowca Roy'a, w którym  scho­
dziło się wielu młodych niemców. Niespodzie-

| w ana rewizja w tym domu potwierdziła nie 
tylko przypuszczenia policji, że Roy jest kie­
rownikiem miejscowej tajnej organizacji, ale 
odkry ła  też bogaty magazyn żywności. Zna­
leziono w nim  beczki zapraw mięsnych, 
tłuszczu, konserw żywności, worki pełne' 
żywności, oraz kamienne garnki, jak  i wa­
lizki przygotowane do wywożenia, napełnione 
mięsem i wędlinami.

Znalezione zapasy skofiskowano i oddano 
do podziału między „głodujące" społe­
czeństwo.

Sprawiedliwości, ,  1 
staje się zadość i

PRZED PROCESEM CZŁONKÓW MARIO. 
NETKOWEGO RZĄDU SŁOWACKIEGO 
BRATYSŁAWA (ZAP). Akt oskarżenia,; 

przeciwko byłemu „premierowi" słowackie­
mu d r Tuka został ju ż  sformułowany. W 
dniach najbliższych p rokuratura  skieruje, 
ak ta  jego spraw y do T rybunału Narodowego' 
w Bratysławie. Proces Tuki będzie pierwszym! 
z cyklu rozpraw przeciw czołowym przedsta. 
wicielom quislingowskiego reżimu ks. Tiso. 
na  Słowacji. Po Tuce sądzony będzie dr 
Vaszko, a po nim  Otomar Kubala, ostatni 
szef sztabu t. zw, „Hlinkowej Gardy", która; 
spełniała na  Słowacji'rolę SA czy SS, wysłą,? 
gując się niemcom zwłaszcza w agtafnml 
okresie po słowackim powstaniu antynie.* 
mieckim. Były „prezydent" Tiso i b. „mi­
n ister spraw  wewnętrznych" oraz głównbl 
dowodzący „Hlinkowej Gardy" Szanio Mach 
będą sądzeni wspólnie.

WŁADZE BYŁEGO PROTEKTORATU 
STANĄ PRZED SĄDEM 

PRAGA (ZAP). W Pradze rozpocznie się 
najw iększy czeski proces polityczny prze- 
•ciwko członkom Rządu t. zw. Protektoratu.: 
Na ławie oskarżonych dr. Jarosław Krejei; 
prof. uniw. b. premier, Ryszard Bienert, jego 
i), zastępca. Adolf Hruhy, b. min. rolnictwa 
Henryk Kamenięky b. min., oraz dr. Kalfus, 
b. kierownik resortu w min. Skarbu, co do 
którego jednak akt- oskarżenia przewiduje 
zastosowanie nadzwyczajnego złagodzenia 
kary, wobec dowiedzionego działanie na 
korzyść narodu czechosłowackiego.

ARESZTOWANIE OSOBISTEGO 
LEKARZA HITLERA 

BUKARESZT (ZAP). Jak donosi „Jurnalul 
de Dimineata" policji rum uńskiej udało cię 
zaaresztow&ć dra  Zintner von Rudela, pod­
pułkownika, który był lekarzem Hitlera a 
następnie przy jednostce SŚ. Po zamknięciu 
pierścienia wokół Budapesztu, uciekł on do 
Rumunii, do Temeszwaru, gdzie ukrywali go 
szwabi. W chwili aresztowania znajdowała 
się w jego towarzystwie obywatelka niemiec­
ka Rosalie Gottwald. Legitymował się  on 
fałszywymi papieram i francuskimi.

MORDERCY STANĘLI PRZED SĄDEM 
WUPERTAL (ZAP). W poniedziałek sta­

nęło przed sądem 12 niemieckich zbrodniarźy^ 
aiehy odpowiadać za zamordowanie i  Angie­
lek z  pomocniczej służby lotniczej, które 
wyskoczyły nad Niemcami z samolotu, dalej 
za zamordowanie 6 angielskich i 4 fran­
cuskich oficerów ^lotnictwa, 3 francuskich 
księży, oraz 1 cywilnego Francuza.

RUMUŃSCY SZWABI PRZED SĄDEM 
BUKARESZT (ZAP). „Scanteia" podała 

wyrok, jak i zapadł przed sądem wojennym 
w Temeszwarze przeciwko szwabom hitle­
rowskim j Parjam os, którzy zamordowaB? 
19 mieszkańców gminy c zapatrywaniach’ 
demokratycznych. Dwunastu oskarżonych 
skazano (w tym połowę zaocznie) na doży­
w otnie ciężkie roboty,* jednego na 20 lat 
ciężkiego więzienia, Ośmiu na  kary od trzech 
miesięcy więzienia do 25> lat robót. Czterech 
uwolniono.- W śród skazanych znajduje się 
większa ilość kobiet

UKŁAD ZBIOROWY 
W  DZIENNIKARSTWIE

WARSZAWA (PAP). W  dniu 6 maja r. b. w 
Warszawie został podpisany układ Zbiorowy 
■Pracy przez przedstawicieli Związku Zawodb-; 
wego Dziennikarzy' RP oraz przedstawiciel 
wydawnictw. Obecni byli przedstawiciele Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, dyr. Alt- 
man 1 naczelnik Zieliński oraz przedstawicie} 
Centralnego Urzędu Planowania. .

Układ zbiorowy obowiązuje od 1 kwietnia i 
obejmuje wszystkich pracowników redakcyj­
nych — członków Związku.

Sprostowanie
Do artykułu p t  „Wystawa plastyków kra­

kowskich , we Wrocławiu", zamieszczonego w 
ostatnim numerze .Naprzodu Dolnośląskiej#® 
zakradł się szereg przykrych błędów zecerskich 
co do nazwisk. Otóż nazwisko rektora 
Eibisch (podano Ebisch), profesora tejże 0- 
czelni Zofia Cybis-Rudzka (podano Cyflo* 
Rudzka) i profesora wrocławskiej S. S. P. Adam 
Hannytkiewicz (podano Namytkiewicza).

Dlaczego żołnierze amerykańscy nalhanlzie) B a  Niemców?
wQay powróciłem do domu po wielu miesiącach 

Służby w Europie, przedłożono mi rejestr Czer­
wonego Krzyża, w którym była specjalna rubry­
ka &  oznaczenia najulubieńszego kraju za­
granicznego.

„Starannie przejrzałem ten rejestr, strona po 
stronie- Przeciętnie czterech ńa pięciu z powra­
cających żołnierzy woli Niemcy od wszystkich 
krajów alianckich, które widział. Może to przy­
kro uderzyć. Amerykan, którzy nie wyjeżdżali 
s  kraju, lecz nie zdziwi żołnierza, który .przeby­
wał na -europejskim teatrze wojny.

NIECHĘĆ DLA PRZYJACIÓŁ, PRZYJAŹŃ 
DLA WROGÓW

„Często słyązało się, żołnierzy amerykańskich 
w Londynie krytykujących! Anglików, lub w 
Paryżu wymyślających. na Francuzów. Lecz hy- 
ło rzadkością usłyszeć Amerykanina złorzeczące­
go w Niemczech wrogom. Ci nieliczni, którzy to 
robili, byli to żołnierze frontowi, którzy widzie­
li swych zabitych towarzyszy na polu bitwy, 
którzy spotykali ciała Amerykan zastrzelonych 
po poddaniu się, lub byli w Buehenwaldzie czy 
Dachau- Ci pozostali nieprzejednani. Lecz <fl, M i­
rzy przyszli po nich, znają Niemców tylko jako 
spokojnych, kunsztowni# przyjaznych gospoda-
rzy.

W armii amerykańskiej stało się nieelegan- 
ckie nienawidzieć tych „K*auts“  -r- nazwa, 
używana przyjaźnie. Żołnierze z Niemiec, którzy 
otrzymali pożądany urlop do Paryża czy na 
francuską Riwierę, często jeszcze przed upły­
wem urlopu powracali „do domu — do Nie­
miec. Choć wydaje się to m euroijgo^e, wiciu 

•żołnierzy amerykańskich doprowadzało swą ob­
ronę niemców do tego stopnia, ze °3karzał.°
władze amerykańskie, o wymyślanie fałszywych 
historii o okrucieństwach. Nierzadko można

było usłyszeć żołnierzy amerykańskich mówią­
cych, że w razie nowej wojny w Europie, będą 
oni raczej sojusznikami niemców.

„Cóż spowodowało tą falę uczuć) która za­
graża naszemu zwycięstwu 1

„Przede wszystkim, żołnierz amerykański za 
morzem czuje się osamotniony i tęskni. Niemcy 
wydają 4nu się mniej obcy od wszystkich innych 
narodów, nawet Anglików. Przybywając do An­
glii czuł, że są oni bardzo podobni do niego. W 
rezultacie był jednak zaskoczony, później zanie­
pokojony różnicami między Amerykanami a 
Brytyjczykami. W Niemczech —- oczekiwał 
różnic; dlatego z przyjemnością stwierdził wie­
le podobieństw.

„W Niemczech właśnie przeżył żołnierz ame­
rykański moment olbrzymiej ulgi w chwili 
końca wojny. Jego otoczenie było milsze niż tó, 
jakie spotykał kiedykolwiek przed tym. Duże 
miasta były Wprawdzie rozbite, lecz miasteczka 
i wsie nietknięte. Nawet w.południowej Francji 
dzieci były chude i blade. Tu w Niemczech by­
ły one pulchne, o różowych policzkach, przyjem­
ne dla wzroku. Dorośli byli lepiej ubrani niż 
gdziekolwiek indziej. Zaś kobiety —> 

f „Tu przechodzimy do , zasadniczej przyczyny 
postawy żołnierzy amerykańskich wobec Nie­
miec. Od chwili przejścia granicy byli oni za­
lani morzem chętnych Preuleins. Spotykali je w 
możliwie skąpych kostiumach kąpielowych na 
nadbrzeżach kanałów, lub ' wysiadujące przy 
drogach z wystawionymi ponętnie nogami. Jeśli 
miał ochotę na dziewczynę, wystarczyło mu Za­
trzymać „jeep* a‘ ‘.

ESTERKI I  ICH INTENCJE.
„Dlaczego kobiety niemieckie tak lgnęły ca­

łym sercem do amerykańskich żołnierzy t  Jed­
ną, z przyczyn był prawdopodobnie" prosty fakt, 
że były one pozbawione tak długo swoich męż­

czyzn, Drugą było załamanie moralności na 
skutek nauk hitleryzmu. Kobiety niemieckie 
zostały nauczone, ąo jest ich . obowiązkiem 
względem państwa nie odmawiać niczego żołnie­
rzom niemieckim na urlopie; nawet nieznajo­
mym. Zdecydowały więc nie odmawiać i nicze­
go Amerykanom.

„Ladzie, których, widzieli dookoła siebie byli 
bardzo podobni do tych, których znali w kraju. 
Nie mogli ich jakoś połączyć z historiami o 
torturach, o morderstwach jakie słyszeli i  czy­
tali. Łatwo więc wierzyli temu, co im bez przer­
wy mówiono: że .źli byli jedynie hitlerowcy, zaś 
oni, dobrzy niemcy, byli pierwszymi ofiarami 
nazich; teraz, gdy Amerykanie (Gott sei Dank!) 
pobili nazich, nie będzie już żadnych sporów 

t między Amerykanami a , niemeami.
. „Nie trudno było wierzyć ludziom, którzy tak 
chętnie godzili się ze wszystkim co mówi! Ame­
rykanin. żołnierze nie zastanawiaj}, się dlaczego 
Francuzi czy Anglioy często gorąco się z niżsi 
sprzeczali, podczas gdy niemcy nigdy się nie 
spierali, nigdy nie kłócili i zawsze byli przy­
chylni. Wiedzieli tylko, żę niemcy patrzyli- im 
w oczy i dlatego najbardziej lubili niemców.

*  * . *

„Poza wysiłkami pojedyńczyeh niemców, by 
się jak najlepiej urządzić pod' względem wygo­
d n i  osobistego bezpieczeństwa, można było rów­
nież rozróżnić, o ile się było dostatecznie podej­
rzliwym, by tego szukać, zbiorowy wysiłek ob­
rony całego narodu —  próbę przekonania Ame­
rykan, że Niemcy są traktowane niesprawiedli* 
wie.

„Przeciętny spotkany; niemiec jest- dwustron­
nym medalem. Widziałem*jego pracę nad podagi- 
towaniem jednych aliantów na drugich.

„Byłem w Niemczech, gdy zmarł prezydent 
Rooseyelt. Pierwszą reakcją była źle ukrywana 
radość. Lecz niemcy szybko zdali sobie sprawę; 
że jest -to zła taktyka, więc zaczęli się zbliżać

dó nas ze współczującymi twarzami, mówiąc: 
„po za tragedia, że wasz wielki prezydent u- 
marł! Onby nas zrozumiał. Przypilnowałby tefo* 
bynaród niemiecki otrzymał, sprawiedliwy 
kój.“

„Dzień po dnia wystawiony jest żołnierz ame­
rykański ńa nigdy nie kończącą się propagandą 
subtelną, upartą przyjaźnią nastawioną na je­
den cel, prowadzoną przez ludność niemiecką. 
Ponieważ jest on ź  natury otwarty i niepofle}' 
rzliwy, a także dlatego, że Armia nie potrudziłs 
się zapoznać gó. z Mstorią Niemiec, bierze «? 
on na tę propagandę według jej pózorasćj wt** 
tośei. I  ma ona na niego silny wpływ.

„A teraz powraca do domu przepełniony #■' 
ezueiem; że jego -wrogowie są mu bliżsi oii 
sojusznicy. Powraca 'milionami i niesie &*' 
opisie do wszystkich zakątków Stanów Zjedno­
czonych. Niedługo się zorganizuje. Jego sto­
warzyszenia będą konferować w kuluarach,^" 
szyngtonu i popierać tych poRtyków> którz|f 
tak  samo myś)ą. W zakresie problemów międl}’ 
narodowych weterani zajmą stanowisko zgodni* 
z wrażeniami, jakie przynieśli z Europy. i!

; ; „TC WTażenia mogą mieć tragiczny wpływ o* 
losy naszej ojczyzmy,: Mogą one załamać nMt* 
wysuki w delikatnym i trudnym zadaniu budo- 
wania międzynarodowej współpracy. Mogą 
pomóc pobitym, poniżonym, desperackim i mści­
wym Niemcom powstać znowu z popiołów,, ż? 
pó raz trzeci pokusić się o władztwo nad̂  świa­
tem.

NOTA REDAKCJI „READERS DIGEST“ . .
» %  „New York Times**, ankieta pnsjpHM  

dzona przez władze wojskowe wśród żołnierzy 
stacjonowanych w Europie wykazała, ż© tylW} 

'34*/» tych, którzy nie byli w Niemczech cz®* 
przyjaźń do Niemiec. Cyfra ta wzrasta do 42®/s 
u tych, którzy byli poniżej miesiąca w Niem­
czech, dochodzi do 54»/0 u tych, którzy byli *“ 
miesiąca d? dwu, zaś przekracza S9«J0 u tyzjb 
którzy byli w Niemczech przeszło 2 miesiącA^w 

Napisał Richard Joseph i Waverley Root. •
[ , (ZAPJJ



Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych
■Zadaniem i celem , jak i ma gsiąnąć .T y ­

dzień Ziem Odzyskanych", organizowany 
przeż Polski Związek Zachodni w  dniach 
2 — 9. m aja br., jęs t utew aleńif w  świadó- 
inóśri społeczeństwa polskiego prześw iad­
czenia, że Ziemie Odzyskane są podstaw ą 
naszego państw owego bytił. Społeczeństwo 
całej Polski zrozum iej i  m o en g w b ić  Sobie 
w. serce i um ysł musi, że b,ez Ziem Odzys­
kanych nie ma Polski. BYłaby bna pań­
stwem kadłubow ym , tworem  niesam odziel­
nym, niezdolnym  do życia bez pomocy 
zzewnątrz, p rzy  pierwszej lepszej .okazji 
dojrzałym do starcia z m apy Europy.

Zdając Sobie spraw ę z tego, spółećźeń- 
stwo polskie m usi być nie ty lko gotowe do 
poniesienia każdej ofiary, do złożenia każ­
dego wysiłku, m ającego na celu umocńie- 
ntó naszego stanu posiadania na Zieińiaćb 
Odzyskanych. Kążde szkodnictwo powin­
no-być przez społeczeństwo w m iarę moż­
ności tępione i jak  najostrzej piętnowane.

Przed Państw em  Polskim stoi obecnie za­
danie całkow itego w chłonięcia w  m acie­
rzysty organizm  now ych naszych Ziem, a 
więc ich repolonizaćja i w szechstronne za­
gospodarow anie. Zdajem y sobie sprawę, 
że nie są to  zadania, k tórych  realizacja 
obliczona być . może na m iesiąp e , a naw et 
na lata. To zadanie dla całego pokolenia-. 
Ale jego  realizację  rozłożyć można nh kil* 
ka rzutów, z k tórych  pierw sze w ykonyw a­
ne być muszą szybkó, przy  wprow adzeniu 
w ruch w szystkich potencjalnych sił naro­
du i państw a. W ziąć W; ńiih muszą udział- 
wszystkie e lem en ty . społeczne i 1 państw o­
we i— pierw sze dostarczając m ateriału  
ludzkiego dla osadnictw a Ziem Odzyska­
nych, druęfie — organizując adm inistracyj­
nie formy życią, gw arantu jąc  opiekę i po­
moc, zaprow adzając ład  w  prcuces budow a­
nia na nowo P o lsk i,n a  odzyskanych tere ­
nach.

Nie trzeba tłum aczyć, jak  w ażną dla 
procesów spolszczenia ł  zagospodarowania 
Ziem O dzyskanych je s t kwestia^ doboru 
ludzi do te j akcji. Osiadać na Ziemiach 
Odzyskanych pow inien elem ent najbardziej 
wartościowy, zarów no pod wzglądem  fi­
zycznym, jak  moralnym. Nie w ygram y 
Ziem O dzyskanych, jeśli w ysyłać się na 
nie będzie różnego gatunku Szumowiny 
społeczne, jak  tó sobie w yobrażają Zarzą­
dy n iektórych m iast, sta ra jące  się wy-, 
pchnąć z e  swego t e r ^ u  W szelkie'hieużYt- 
ki i.c iężary : bezrobotnych, różnego ghtun- 
ku wykolejeńców, niedołęgów życiowych, 

kom binatorów i poprostu złodziei i  oszu­
stów. Ziemie O dzyskane nie 'są żadną 
kolonią k arną dó  k tó rej w ysyła  się prze­
stępców na odcierpienie kary . A  nie są też 
-polesn do obław iania się; łatw ego  zdoby-- 
wania m ajątków , dó „sżabrowania .
Owszem —  życie na Ziemiach O dzyska­
nych nie jes t lekkie. W alczyć tu  trzeba z 
niejednymi trudnościam i 'l- 'przeciw nościa­
mi. Ale do w alki tej trzeba m ieć zapał i 
wiarę w  je j powodzenie i -celowość; 
Owszem — na  Ziemiach O dzyskanych w  
pierwszej dobie Ich  ogarniania łatw iej, niż 
gdzie indziej zdobyć sobie można w łasny 
Warsztat pracy, w iększe, niż gdzie indziej 
istnieją szanse zbudow ania sobię domu dla 
rozpoczęcia nowego etapu  żyćia. A le tego 
też nie zdobyw a się bez w ysiłku i pracy. 
A Zdobywszy —  trzeba utrzym ać. U tn rp  
mać, umocnić i rozwinąć. Nie, tylko w  swo- 
^n. osobistym, dobrze zrozumianym intere-

NOWA OFICJALNA CENA ZAPAŁEK
3 z ł .

WARSZAWA (SAP) — Państwowy Monopol 
Zapałczany ustalił z dniem ‘1 maj rb. nową cenę 
zapałek.

PMZ pobiera obecnie eenp łącznie -z opłatą 
monopolową 2.20 zł za pudełko. „Społem", jako 
'hurtownik z uwzględnieniem kosztów transportu 
pobiera Od. detalistóisr «l 2150: za‘ pndółkÓ,

Obowiązkowa -eęna sprzedażna- dla .konsumen­
tów przez detaliczne punkty Sprzedaży wyzna­
czona została na z} 3.— 1 -

? Nowa kalkulacja ceny zapałek śpęcjaluió 
Uwzględnia w interesie detalistów, których ao- 
iljęhczasowy zarobek przewidziany był na J P A  
S* obeęnie stanowń 18,50/z,. '
‘ .Po ustaleniu nowej. cepy. zapałek PMZ zwięk­
szy Wydajność i produkcję i wszelkie dótycbcza- 
«owf ograniczenia .sprzedaży zapałek zostaną

sie, ale też w  in teresie  całego N arodu 
i Państwa.
; Z drugięj strony duże obowiązki w dzie­
le repolonizaęji i  zagospodarow ania Ziem 
Odzyskanych spadaj ą na czynnik urzędo­
w y n a  władze, na Państwo.

Pierwszym  w arunkiem  powodzenia akcji 
osadniczej i należytego zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych jes t zapew nienie na 
nich bezpieczeństw a osobistego osadniko- 
kowi, bezpieczeństw a jego mienia. Jeśli 
przyjrzym y się procesow i polepszenia się 
warunków, bezpieczeństwa na Ziemiach Od­
zyskanych wr ciągu  róku o^rlęb  objęcia, to 
stw ierdzić musimy, że nasze w ładze w  peł­
ni doceniają w agę tego problem u i robią 
wszystko, ęo w  ich  mocy, ab y  osadnicy i 
ich rodziny czuli się tu  nie m niej bezpiecz- 
$ie, liii, w  .innych dzielnicach.

Do obowiązków państw a należy też po­
moc dla akcji osiedleńczej — pomoc m a­
terialna, finansowa. Siły gospodarcze Pań­
stw a po w ojnie, k tó re  w  całym  k ra ju  zo-

Jednym  z.najpotężniejszych Związków Za­
wodowych w Polsce jest Związek Zawodowy 
Robotników i Pracowników Przem ysłu W łó­
kienniczego. W edług danych statystycznych 
w lutym  r. b. związek ten posiadał 38 oddzia­
łów i 9,7.337 członków. Obecnie ilość oddzia­
łów wzrosła do liczby 47 a liczba członków 
doszła do 114.246. Wielki napływ nowyfeh 
.członków dał się zaobserwować na  terenach 
ziem zachodnich, gdzie powstało szereg no-

1 WARSZAWA (ZAP). Na ostatniej sesji 
Krajowej Rady Narodowej została uchwa­
lona ustaw a O nadaniu praw  obywatelskich 
'ludności polśkiej zamieszkałej nai Ziemiach 
Odzyskanych.

Art. 1 Usta wy głosi, że „prawo obywatelstwa 
-polskiego siuży każdej osobie, k tóra przed 
Idniem 1 styczibia 1§4& r. m iałą na  obszarze 
Ziem Odzyskanych stałe miejsce zamieszka­
nia, udowodniła swą p o lsk ą , narodowość 
przed kom isją weryfikacyjną ' (narodb- 
wościową) i uzyskała na tej podstawie 
stwierdzenie sWej polskiej narodowości przez 
właściwą w ładzę*• adm inistracji ogólnej 
I instancji oraz złożyła deklarację wierności 
Narodowi i Państw u Polskiemu“.

Odnośnie osób, które dotychczas nie zo­
stały  zweryfikowane z przyczyn zasługu­
jących n a  uwzględnienie, ustaw a przewiduje- 
możliwość dokonania tej procedury w term i­
nie późniejszym, przy czym właściwą do 
stw ierdzenia narodowości polskiej jest. 
władza adm inistracyjna I instancji ostatnie-, 
go miejsca zamieszkania.

W zakresie nieobjętym powyższą ustaw ą ńa 
terenie Ziem Odzyskanych zachowują moc 
obowiązującą przepisy ustawy z dnia 20. I. 
1920 r. o -obywateistwię Państw a Polskiego.

Fakt przyzpania p raw ', obywatelskich 
ludności Ziem, Odzyskanych' jest uwieńcze­
niem  wchłorijećia- [przez Polskę ty ch  zifem 
i zamieszkałej n a  nich ludności.

GDA&SK (ZAP). W drugiej połowie kwietnia 
dó portu gdańskiego weszło statków 66, wyszło 
zaś ,57. Statki te reprezentowało 8 bander, wśród 
których, jak zwykle, pierwsze miejsce zajmowa­
ła bandera szwedzka (27), .drugie duńska.(15), 
trzecie norweska (8). Czwartym miejscem po­
dzieliły się bandera f  ińska i amerykańska, z któ­
rych każda powiewała, na 6-ciu statkach, na szós­
tym miejscu stała flaga polska (2), siódme i ós­
me miejsce zajmowały flagi brytyjska (!)• i so­
wiecka (.1)4
' W okresie tym weszły, 'do Gdańska 43 statki 

puste, 14 z końmi, 4 z rudą, 2 z benzyną. Po-, 
nadto jeden statek przywiózł drobnicę TJNBBA, 
jeden jutę i  jeden repatriantów z Anglii.

Wyszło z portu pustych statków 21, z węg­
lem 30, z koksem 6. W ramach transportów 
UŃRRA przybyło' 6 statków amerykańskich:

staw iła ponury obraz wyniszczenia ludno­
ści i dew astacji jej m ienia, nie są zbyt du­
że. Zagospodarow aniu Ziem Odzyskanych 
poświęcić trzeba niejedno, kosztem  Ziem 
Centralnych. Źe zniszczonego i przetrze­
bionego mienia oddać trzeba niejedno na 
rzecz Ziem Odzyskanych. A lę te  ofiary mu­
szą być poniesione w imię celów wyższych.

Żadnej akcji osadniczej nie da się prze­
prowadzić bez' pom ocy m aterialnej Pań­
stwa. A  tym  bardziej akcji osadniczej na; 
terenach  zniszczonych i wygłodzonych. 
W  tej czy innej formie, za pośrednictw em  
tej czy .innej instytucji Państw o musi 
przyjść osadnikom  z w ydatną pom ocą k re­
dytową: czy to w  formie pożyczek; na za­
gospodarow anie i na przetrw anie do czasu, 
aż nowo objęty w arsztat pracy  będzie da­
w ał 'możność życia osadnikowi. C z y  to W 
formie pom pcy, w  nasionach, w  narzę­
dziach pracy> w  aprowizacji) w  odzieży.

W reszcie Państw o. m usi dać. osadnikowi 
gw arancję własności, ob jętych przez nich

wych oddziałów ń. p. w Kamienogórze, 
Wal czynie, Koszalinie, Kochanowie, Rychba- 
chu, W ałbrzychu i Oliwie. Terenom za­
chodnim władzę związku poświęciły, spe­
cjalną uwagę, wysyłając’ tam  najlepszych 
swych d2iąłaćzy.,.g

- Wielkie ożywienie prac wykazały także 
oddziały. "w Lodzi; Milanóku, Pile, Nowym 
n/Drawą, Jeleniej Górze i ' powppowątąły 
oddział w Bydgg|zc?y,,f Ęiążąc. do stałej po-

Chwiła obecna jest momentem szczególnie 
odpowiednim dla swprqwadzei|ią. w tS)y,cfe tej? 
ustawy. Ż jednej bowiem strony - -T a k  W  
podniósł referujący projekt ustaw y n a  KRN 
posól Sokorski — została już w zarysąch 
ukończona akcja weryfikacyjna, ż  dfugięj 
zaś stoimy w przede .dniu głosowania ludo­
wego i wyborów i jest rzeczą niezmiernej 
w'agi»; hby 5’Tudńc«C ■autochtóffiicżna Ziem 
Odzyskanych wypowiedziała się w jednym 
i drugim .

Ustabilizowanie pozycji autochtonów staje 
,się spraw ą naglącą wobec potrzeby upo­
rządkowania wielu spraw majątkowych na­
suwających się w ram ach akcji prze- 

, siedleńczej.
Są jeszcze inne doniosłe motywy,, do­

wodzące ' konieczności omawianej ustawy. 
Jak słusznieLPpdkreślli pós. Sokorski, należy 
zdać sobię sprawę, że wielowiekowy nacisk' 
germaniżacyjny hie mógł pozostać bez śladu. 
Różnica, mentalności pomiędzy ludnością: 
autochtoniczną a napływowym elementem 
osadniczym jest niew ątpliw a i musimy doło­
żyć wszelkich stgrań, aby ją  w najkrótszym  
czasie zniwelować.

Toteż fak t nadania obywatelstwa łącznie 
«z wciąganiem ludności tej do współpracy w 
administracji Ziem Odzyskanych na  stano­
wiskach wójtów, staro|tów» ę?łonków rad 
narodowych a nawet wicewojewodów, jest 
w łelkini‘krokiem naprzód na. w o d z e  odcięcia 
Polaków n a  tych ziemiach od niemczyzny.

dnia 17.4. „Morgentown Victory“  amer. z koń­
mi, dnia 17.. 4. „Cedat Bapids Victory‘ ‘ z końmi, 
dnia 21. 4. „Paloma Hills“  z benzyną, dnia 22. 
4. ,,CąWol. Y.iÓt®Ty‘< s  końmi, dnia 23. 4. „Łańay* 
ettŚ Victory“  z drobnicą, dnia 27. 4. „Harward 
Yictory**'r z końmi. W ramach transportów 

,UNEfiA daje1 się zauważyć ostatnio zwiększenie, 
transportów koni. W okresie spawozdaąrczym aż 
14 statków wyładowywało konie w Gdańsku, ( 

Dnią 28 kwietnia przybył do portu gdańskie­
go 500-ny statek w 1946 roku. Był to staitek 
szwedzki Araiizz, który przybył po węgiel. Dnia 
26 kwietnia port gdański był zamknięty na prze­
ciąg 12-tu godzin z powodu kontroli dennej, któ­
rą wykonywały jednostki Marynarki Wojennej, 
badając dno we wszystkich basenach i  kanałach 
portu. W  dniu tym żaden statek nie opuścił por­
tu dc godziny 18-tej.

obiektów. Osadnik m usi być pewny, * • 
gospodarstwo, przedsiębiorstwo, w arsztat 
przez niego objęte stanow ią jego własność, 
na k tó rej ciąży ty lko hipoteka, k tó rą  prę­
dzej czy później będzie mógł spłacić. Trud­
no w ym agać aby osadnik inwestow ał p ra­
cę i pieniądze w  obiekt, k tó ry  mu lada 
chwila może być-odębrany, oddany innem u. 
Zapewnienie własności i popieranie in ic ja­
tyw y pryw atnej równorzędnie z inicjatyw ą 
państw ow ą czy Spółdzielczą stanow i na 
Ziemiach O dzyskanych w arunek bujnego i 
Szybkiego rozrostu życia gospodarczego.

Słowem, dla spraw y Ziem. Odzyskanych 
potrzebna jes t harm onijna współpraca, 
pełna zrozumieńią dla ważności prowadzo­
nego dzieła w  h ierarchii zadań połfkięh, 
w spółpraca^ czynnika spojecz’4ęgo; j„pań-
stwtó. jgó. Jeśli świadomość tej potrzeby
niezupełnie u  nas dotąd dojrzała, to do te ­
go procesu przyczynić się w  dużym stop­
niu powinien „Tydzień Ziem Odzyskanych” , 

S, M arcinkowski

praw y klasy pracującej, związek brał czynny 
udział w pracach Centrali Aprowizacyjnej 
CZPWL. Rozprowadzono wśród robotników 
i pracowników umysłowych przemysłu włó­
kienniczego w uh. miesiącu tytułem  wyrów­
nania norm aprowizacyjnych — 1,672.019 kg 
różnych aytykułów żywnościowych (w mieś. 

> poprzednim 1.158.729 kg) oraz dodatkowo ja- 
&e-vW,ynów#nie za miesiąc luly^Sffi 137.180 kg. 
Dzięki interwencji związku 444 rodziny ro­
botnicze otrzym ały zc(rowe i słoneczne mie­
szkania po usunięciu z nich „szabrowników" 
i innych szkodników społecznych. W opraco­
waniu znajduje się nowa umowa zbiorówa. 
W związku ze zbliżającym się okresem urlo­
pów robotniczych , przystąpiono także do 
in te i^ Y ^ ę i  jpracy renowacyjnej w 36 prze­
jętych przez' Związek domach wypoczynko­
wych, przeważnie na Ziemiach Odzyskanych. 
Całość akcji wczasów- robotniczych spoczy­
wać będzie w r. b. w rękach związku.- Koszty 
i;§piontów domów wypoczynkowych- i przy- 
gotowanią, ich p ^ p ę ć ł |  pełnej liczby ko- 

ibótników pragnących korzystać..? wczasów 
\v y h o s^  sumę :okółó’ 5 milionów zł, pjtt 
zapewnienia kohlrapikacji między ośrodkami 
przemysłowymi i uzdrowiskami ^zakupiono 
specjalny autobus. Członkowie związku biorą 
czynny udział w życiu społecznym kraju  za 
pośrednictw em  swych przedstawicieli w. Ra­
dach Narodowych; Sądach: Pracy i Przy­
sięgłych oraz w Radach Ubezpjeczałjąi :Sjpo- 
łecznej. t .. . < ® « • -

NafroncieP.P.O.K.
! PRACOWNICY MIEJSCY SUBKRYBUJA 

POZYCZKE
WARSZAWA (PAP). W dniu dzisiejszym od­

było się wielkię zebranie pracowników Zarżą- 
tdu Miejskiego poświęcone akcji subskrypcyj­
nej Premiowej. Pożyczki Odbudowy Kłaju. 
Zebranie zagaił prezes Związku .b. 'Jan. Be­
dnarz, który podkreśli),.iż pracownicy miejspy 
w ciągu, ostatnich miesięcy niepodległości Pol­
ski wykazali wielki hart, wielkie zrozumienie 
i głęboki patriotyżin d|a swego miasfd — sto­
licy Polski; Ohecńie wszyscy pracownicy'po­
pierają akcję odbudowy kraju, zwłaszcza sto­
licy, przez wykupywanie Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju. Następnie delegat Minister­
stwa Skarbu ob. Kamiński wygłosił referat o 
Pożyczce, podkreślając, iz całkowity wpływ z 
Pożyczki przeznacza' się bez żadnych obciążeń 
i ‘wydatków na odbudowę portów i stolicy w 
pierwszym: rzędzie.

Pracownicy jednomyślnie uchwalili następu­
jące upimy pożyczkowe; pracownicy, zarabia­
jący. do .1,500. zł,,subskrybują w. ,g. własnego 
uznania, od 1.501 zł. do 2.Ó00 zt subśkrybfpą 
500.- zł., od 2.001 zł. do 3.250 subskrybują 
1.0Q0 zł., a od 3.251 zł., wzwyż subskrybują 
2.000 zł.. Bardzo Wielu jnAćdWtiiklSW Zgłosiło 
akces óib subskrybowania większych sum, -niż 
przewiduje wyżej podana uchwałą; .

POWIAT WARSZAWSKI DAŁ 15* MILIONÓW
ZŁOTYCH NA POŻYCZKĘ ODBUDOWY .

KRAJU
WARSZAWA' (PAP). Ogólna liczba przedpłat 

na Pożyczkę Odbudowy Kraju w pow. war­
szawskim przekroczyła już 15 milionów zi.

114.246 członków liczy Związek Znw. Prac. Przem yśla Włókienniczego

Przyznanie obywatelstwa Polakom z Ziem Odzyskam di

Ruch statków w  porde Gdańskim
W drugiej połowie kwietnia 1946 r .

Uroczyste przedsiawlen e Teatru MieisK ep we Wrocławiu
(Zespół dyr. Teofila Trzcińskiego ,.W Puszczy Nadodrzańskiej”

Jako-trzecie z kolei przedstawienie teatral­
ne w, uroczystych dniach 8 i  9 m aja odby- 
Bjpug przedstawienie wizji scenicznej w ,l  ąk 

Hieronima L. M orstina pt. „W Puszczy 
„Nadodrzańskiej" oraz’ 3 i i  ak t „Zemsty", 
fwtadstawienia. rozpoczęło się z bardzo znacz­
nym opóźnieniem naskutek przedłużenia 

poprzedniego widowiska w teatrze po: 
ĄSdprzewidziany uzas. Mimo, tS.byMótPrsed-. 
Ksenie, o najwyższym poziomie ąjfityjpty^Zr 

jaki w, bieżącym' sezonie dane było 
“ royławowi widzieć, zwłasz.czar o ile 'ęłipdsą 
0 Pierwszą jego część, praprem ierę wizji 
Menioznej Morstina. W wizji tęj Henryk IV 
Prawy (Possert) udaje się do wróży w pusz- 

l ®  nadodrzańskiej, od której dowiaduje się 
Śląska; we wspaniale brzmiącym 

wierszowanym patetycznym proroctwie 
Vróżt przepowiada zniemczenie siłą miecza 
4 °gńia jakoteż podstępami i Zdradą pol­
skości aa  wrocławskim Śląsku, orak powrót 
nroetawia wraz ze Śląskiem n a  łonó Ma-' 

.Sprzy i jego wielką ta®, przyszłość; 'Trudny' 
pSpfeproroctwa iw niesłychanie wzruszają- 
M  formie podała Jadwiga Żaklfeka, Wydó-^

była t  wiersza cały patos, jak i tam  był za­
w arty i całą siłą. wzruszeniową, jaką  tylko 
można było wydobyć. Było widoczne, że cał- 
kówicie' zawładnęła sercami f  mózgami pu­
bliczności. W ywiodła je na  najwyższy po­
ziom ekspresji dzięki swej znakomitej kre- 
aęji, będącej' istótnie arcydziełem kunsztu 
aktorskiego. W śród osób, które niedawno 
oglądały w Teatrze Polskim w W arszawie 
Broniszówrib w roli Róży Wenedy, podob­
nej do roli Wróży, jednolitą b y ła ; opinia, 
że Źaklicka jest od Broniszówny lepsza.

Równie świetnie spisali się pozostali ak- 
tdęzy. Szczególnie podziwu godne. było wy­
reżyserowanie partii chórowych, które po­
dane były w należytej' ekspresji z zacho­
waniem czystości .brzm ienia tekstu.

Obok Źaklickiej i chóru trzecim „boha­
terem" sztuki były efekty świetlne, co nale­
ży uznać za zasługę dyr. Kabaji. Były one 
ta k ‘'żhakómite, żę'‘wszelkie słowa pochwały 
będą-dla nich za blade. Trzeba to widzieć! 
Wówczas się zobaczy; w jakim  dużym stop­
niu światło .może „grać" na scenie! Rów-' 
-nież dekoraęje J. Kassapaba były najśw iet­

niejszym jego wyczynem z pośród wszyst­
kich zn an y ch .:
. Pod względem reżyserskim dyr. Trzciń­

ski stworzył arcydzieło.
W sumie doskonałe przedstawienie; bę­

dące kapitalnym  popisem zespołu dram a­
tycznego Teatru Miejskiego.

Z „Zemsty" ze względu na spóźnioną po­
rę dano tylko III i |V  akt. Trzeba pochwa­
lić' wrocławską publiczność zarówno za to, 
że mimo późnej pory dopisała; jakoteż za 
ta, Źe zrozumiała potrzebę ćhwili i zaakcep­
towała propozycję urw ania 2 aktów.

W zmienionej obsadzie wystąpił Alfred 
Lodziński w roli Milczką. ,

Rola ta  jednak nie należy do najlep­
szych jego kreacji.

Całość niewątpliwie dała odważnym wi­
dzom, którzy nie zawahali śię o 9-tej wie­
czór zacząć słuchać przedstawienia, moc 

.pięknych wrażeń. 1
O jedno można mieć Słuszny żal do or­

ganizatorów uroczystości 8 i 9 m aja; że 
św ietnej wizji scenicznej M orstina nie dali,' 
jako galowego przedstawienia i nie udos­
tępnili jej obejrzenia gościom, chociaż by­
ło to widowisko najbardziej- związane t„z 
uroczystością i ną  bardzo wysokim pozio­
mie artystycznym .....

Maj

SUBSKRYPCJA P. P, O. K. W WOJEWÓDZ­
TWIE ŁÓDZKIM

*,ŁÓDŹ (PAP). Subskrypcja Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kiaju rozwija się w woj. łódzkim 
pomyślnie —  dzięki ożywionej działalności 
Społecznych Komitetów Subskrypcji «oraz 
współpracy Wojewódzkiej i Terenowych Rad 
Narodowych. Sumy, jakie zadeklarowano w 
poszczególnych powiatach, wynoszą od 3 do 4 
milionów z)o.tych. Należy podkreślić, że wo- 
jew. łódzkie wyprzedziło w  subskrypcji 
P. P. O. K. woj. poznańskie i znajduje się obec­
nie na pierwszym miejscu w kraju.

DALSZĄ SUBSKRYPCJĄ PPOK :
WROCŁAW (PAP). Pracownicy Urzędu 

Ziemskiego oraz Dolno śląskiej. Izby Rolniczej we 
Wrocławiu zadeklarowali na rzecz PPOK. sumę 

' 800,000- zł.
Kolejarze ' dolnośląscy zadeklarowali przez 

Związek Zawodowy na rzecz PPOK normy ód 
SOO dó 3000 zl. •

Pierwszą ratę kolejarze wpłacili w dniu 
1 maja b« r.

SPÓŁDZIELCY W AKCJI PPOK
•, ŁÓDŹ (PAP). Centralny Komitet Spółdzielczy 
Fremiowej Pożyczki Odbudowy Kfąju, rozwija 
szeroką (dziafilą^ó na .;rerenie całego Państwa. 
Obecnie istnieje 14 komitetów wojewódzkich i 
ponad 200 komitetów powiatowych.. ; -



X  ż y c i a  P a r tii
PPS w  j e l e n ie j  g ó rze  p o d  w ł a s n y m

SZTANDAREM
Uroczystości pierwszomajowe w Jeleniej 

Górze byty połączone z II Zjazdem powiato­
wym i wręczeniem władzom Komitetu 
sztandaru  partyjnego.

Z jazd'1 był przygotowany bardzo starannie 
pod. wzglądem organizacyjnym. Praca roz­
dzieliła pomiędzy siebie specjalna Komisja.) 
w yłonicpa jeszcze na k ilka tygodni przed 
zjazdem spośród członków aktywu. W  n a ­
stępstwie tego zjazd pod względem organi­
zacyjnym  wypadł bez zarzutu.. Zaproszenia 
d o - udziału w zjeździe wysłano do n a j­
wyższych W ładz Partyjnych. W odpowiedzi 
sekretarz generalny, tow. Cyrankiewicz odpi­
sał, że przygotowania pierwszomajowe w 
W arszawie filia pozwalają m u n a  osobiste 
wzięcie udziału W  zjeździe,- &łe zapowiedział, 
przysłanie specjalnego delegata, k tóry w 
jego imieniu wbiłby gwóźdź w drzewce 
sztandaru.

Ostatnie pism o nadesłał przewodniczący 
Rady. Naczelnej, tow- Szwalbe.

Imieniem CKW PPS w uroczystości wziął 
udział M inister Sprawiedliwości, tow. Świąt­
kowski, a  Komitet Wojewódzki delegował 
pierwszego sekretarza tow. W arwasa.

Poza tym  w Zjeździe wzięli udział przed­
stawiciele Komitetu sąsiedniego powiatu Ka- 
mienjógóry oraz ponad stu  delegatów tereno­
wych z -całego powiatu. Jeleniogórskiego.

Zjazd rozpoczął się powitaniem, wygłoszo­

nym  przez przybyłych gości oraz przedstawi­
cieli PPR , SD’ i PSL, i odsłonięciem sztandaru.

Sztandar party jny  wręczył imieniem CKW 
PPS, tow. M inister Świątkowski, wygłasza­
jąc przy tym  przemówienie, w którym  wer 
zwał do podtrzym ania jedności robotniczej, 
jako  naczelnego postulatu polskiej rzeczy­
wistości.
, Po południu rozpoczęły się wewnętrzne 
obrady zjazdowe, podczas któryęh wygłoszo­
no referaty polityczny i organizacyjny i wy­
słuchano sprawozdań terenowych komitetów 
jeleniogórskich.

Pó dyskusji udzieloną ustępującem u za­
rządowi absolutorium , po' czym wybrano' 
nowy zarząd Komitetu Powiatowego w n a ­
stępującym  składzie: przewodniczący: tow.- 
Starosta Grocholski, z-ca: I Sekretarz tow. 
Bilski, II Sekretarz: tow. mgr. Gliński, 
członkowie: tow. Zemanek i tow. red.Tczciń- 
śkL . - .
, Na zakończenie zjazdu spośród grona jego 

uczestników wypłynęła następująca rezo­
lucja, k tórą wysłano dó CKW i WK. '

REZOLUCJA
Zebrani na II Pow iatow ym '' Zjeździe 

Polskiej P artii Socjalistycznej; w Jeleniej 
Górze, połączonym z wręczeniem sztandaru 
Towarzyski i Towarzysze przyżekają stać 
w iernie ńa s tra ty  ideałów Polskiej P artii 
Sócjalistycznej-Niepodległości i Socjalizmu.

Zebrani Uważają, Ze należy uczynić 
■ wszystko, aby wzmocnić robotniczo-chłopski

Sojusz,; który gwarańtSiji: pomyślność przy­
szłości Państw a Polskiego i ludu  pracu­
jącego.

Zebrani przyrzekają, że wróciwszy na 
szlak Bolesławów tu na nim  trwać będą, 

i poświęcając wszystkie swoje wysiłki dla 
całkowitego zagospodarowaniu i. repoloni- 
zacji Ziem Odzyskanych aż dp zupełnego ich 
scalenia z resztą ziem polskich,

Milicz
W  dniu 26 kw ietnia .br. odbyło się w_ Mili­

czu zebranie miesięczne Polskiej P artii So­
cjalistycznej. Zebrahie zagaiłprżfewódnićzący 
PK PPS, protokół z ostatniego zebrania 
odczyta! sekretarz PK P P S / P o  dyskusji 
jak a  się wywiązała n a  tem at wiecu w dniu 
14 kw ietnia przystąpiono jdo. następnego 
punktu  program u tj, do sprawy urządzenia 
św iąt majowych, w dniu f  i  3 m aja. Prze­
wodniczący i sekretarz zwrócili się dó- człon­
ków, aby w dniu 1 Maja. nie brakło na tych 
uroczystościach ani jednego członka i * aby 
zademonstrować siłę Polskiej P artii Socja­
listycznej w Miliczu. -

W dniu 3 M aja postanowiono rozegrać 
mecz piłki nożnej pomiędzy OM TUR a KS 
,,Barycz" z Milicza.

i  Jako ostatni punkt programu zweryfiko­
wano kilku kandydatów na Członków rze.- 
czywistych.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru" i „Roty", g

Podpisujcie Premiową Pożyczkę
tta rzecz Odbudowy Kralu

NA DOLNYM ŚLĄSKU 
R.T.P.D. w Jeleniej Górze potrzebuje pomoc?

*0 ' zasezenia ■ Robotmeźtfgó' * Tófrarzystwa 
Przyjaciół Dzieci i użytecznolci jegó placówek, 
pisze się .ostatnio coraz więcej. Grono ludzi sku­
pione wokół togę towarzystwa obraca w czyn 
hasła o .konieczności zajęcia się dzieckiem, 
zwłaszcza pó wielkich spustoszeniach moral­
nych i materialnych jakie Spowodowała, wojna 
Wśród najmłodszego pokolenia. .
'* Ńa^DOłnym Śląsku placówki R. T. P. D. dzia­
łające .prawie pi,roku,.„wyrobiły, sobie dobrą o- 

WMZĆtę.F^róŁr^atHańtów', Sbriystaję* 
eych często z punktów udzielających póńiocy.
|  Oddział R i’T. P. D. wf JelSniej Górze kr%dził 
z okazji świętą pierwszomajowego popis wycho­
wanków .swego .przedszkola, zapraszając ich j ro­
dziców, oraz przyjaciół i sympatyków R. T. P. D.
• Tó 'Wtpólne zebranie umożliwiło wzajemno za­
poznanie. się personelu Towarzystwa z rodzica­
mi oraz zwróciło uwagę społeczeństwa na--trud--' 
ności I  jakimj boryka się R. T. P. D. w Jeleniej 
Górze. W  ?. W# * ‘

Wszyscy odczuli wyraźnie — i jak to podkroś-; 
l iła . w swym przemówieniu -jedna z matek *— 
nijaką opiekuńczą troskliwością i otwartym ser­
cem podchodzi się do dzieci, y  .nięęągannych 
warunkach higienicznych i  pod opiekę facho­
wych sił pedagogicznych B. T. P. D. zastępuj® 
dzieciom dom, jeśli nie posiadają one rodziców, 
lub jeśli ci muszą w ciągu dnia pracować.

Ólzwjaka. rozplanowana praca w przedszkolu, 
żłoWur świetlicI^ izbie zatrzymań a nadto w, 
punkcie opieki nad podróżującą matką z dziec­
kiem na dworcu, niesie za sobą duże trudności.
■ . Zrozumienie akcji pójścia z pomocą dzieciom 
jest w Jeleniej Górze duże. Przy rozpoczynaniu

akcji • szereg placówek przemysłowych, kupiec­
kich Itp. udzieliły dużej zapomogi pieniężnej,1 
|ale wkrótce przysłowiowy polski „słomiany 
ogień' ‘ zaczął gasnąć. W chwili- obecnej- trud­
ności finansowe zdają się zapowiadać rychłe 
ograniczenie: pracy te j ' placówki. ■'. r (, ■ ' '

Trzeba sobie w pełni zdać sprawę ze znacze­
nia Ri T!- P. > D. W’ Jeleniej i Górze i— mieście ,ó 
charakterze ,w dnźjrm stopniu tranzytowym. ; 
-_Br?ęz izbę zatrzymań dla młodzieży przecho­
dzi, tygodniowo kilkadziesiąt .chłopców, do .przed­
szkola uczęszcza 60-ro dzieci matek, którą pra­
cują za#ódówb; żłobek liczy prawie 30 nieniu- 
Wląt i nieco starszych, przyezjrm wszelka pomoc 
we wszystkich tych instytucjach R. T. P. D. jest 
bezpłatna. ■ s '
■ Zasoby oddziału są na wyczerpaniu jeśli tylko

ną .produkty żjrwnościowe wydaje się miesięcznie 
phhkd’ iOÓ^fyśr ;zł. A oszczędności w tój dzie­
dzinie przeprowadzać nie wolno,' bo dzieci mu­
szą być właściwie odżjrwiane.
■ Przed Miejską Radą Narodową w Jeleniej Gó­
rze stoi pierwszo zadanie zapewnienia, potrzebu­
jącym, dzieciom w mieście opieki oraz ustalenie 
nofmy pomocy dla -R. T. P«D.

Pomoc nie musi być wyłącznie finansowa. 
Właściwe rozwiązanie przydziałów żywnościo­
wych dla dzieci, w pierwszym rzędzie regular­
ność w przydziałach mleka', nabiału i jarzyn 
będzie już w pewnej mierze rozwiązaniem spra-
iW .̂:.- : ... ....

Tragiczne przejścia -dżifcei <pol»kich w ciągu 
ostatnich lat wymagają, aby rożtuczyć nad nimi 
pełną i realną opiekę. (j)

Walka z gruźlicą na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP). Ńa terenie Dolnego

Śląśkabrakodpow iednlejilośeilekarzyspec- 
jalistów stoi na przeszkodzie w' zorganizowaniu 
sied  ośrodków watki z gruźlicę. Aby, uzupeł­
nić brakujące kadry lekarzy specjalistów, po? 
wołano na Wydziale Medycznym Uniwersytetu 
Wrocławskiego pierwszą w Polsce katedrę 
phtisiologji- • Samo miasto Wrocław posiada 
dziś 4 miejskie ośrodki Zdrowia, udzielające 
bezpłatnych porad lekarskich; W obecnej 
chwili znajduje się -w stadłum.organizacji wo­
jewództw ośrodek zdrowia, którego obsadę

lekarską stanowić będą lekarzh naukowcy z 
klinik uniwersyteckich. We wszystkich mia­
stach wydzielonych Istnieją już i pracują z 
całym poświęceniem ośrodki zdrowia i przy­
chodnie przeciwgruźlicze. W |innych miejsco­
wościach w: miarę napływania sił organizuje 
śię również punkty walki z gruźlicą. W Krzy- 
żatce na Dolnym Śląsku czynny jest wielki 
zakład PańtwoWego Instytutu PrzeziwgruRi- 
czego, stanowiący kompleks wspaniale urządzo­
nych i wyposażonych sanatoriów, uwzględnia­
jących terapię wszelkich .schorzeń gruźliczych.

Z k tn łu
REPOLONIZACJA ZIEM ODZYSKANYCH 

. Przykładem  zagospodarowywania - Ziem 
Odzyskanych nad Nysą jest m iasto Bolków 
w po\y. Jawor n a  Dolnym Śląsku. Dotychczas 
m iasto jest zasiedlone przez Osadników 
polskich w 80 */«, a wsie okoliczna w 95 V». 
Czynne tu  są już: dwie wzorowo urządzone 
garbarnie, k ilka młynów, jeden tartak , mle­
czarnia, zakłady PPT i MR, oraz zakłady 
miejskie, jak  gazownia i elektrownia, duża 
tkaln ia  — „W isła" Uruchomiono również 
liczne w arsztaty rzemieślnicze, obsadzone w, 
ponad 80'/s, jak  również zakłady handlowe. 
Na specjalną uwagą Zasługuje bogate mn- 
zźu m ' ‘ń rkądtone '  w ' nzsebytk?owyt» zamku, 
który wybudował W KIP wieku książę wro­
cławski Bolesław.' Muzeum posiada liczne 
eksponaty historyczne, jak  zbroje, Zegary, 
Wyroby ludowe, bogaty dział numizmatyki,, 
obrazy i rzeźby oraz sale, w których zebrano 
Wytwory ku ltu ry  ludu  śląskiego.

PRZED WYSIEDLENNIEM NIEMCÓW 
Z OPOLSZCZYCNY

|  -GLIWICE (ZAP), W akcji repatriacji 
lu d n o śc i .niemieckiej, z, Up.olpzpźyęnypiąryw 
szeństwo, hąda m iały powiaty połuańiptwę 
zachodnie. Notatki, jakie ukazały się w p ra ­
sie n a  tem at^ iej akcji wywołały żywe T̂ o- 
ruszenie w społeczeństwie Śląska Opolskie­
go ■ Pozostający tu  jeszcze bowiem niemcy 
Silnie dają  się ostatnio w e znaki miejscowej 
ludności swą arogancją i bezczelnością, Naj- 
km ąbrniejśzyćh osadzono wprawdzie W obo-

zach wysiedleńczych, pozostali jednak afi­
szują* się po prostu swą niemieckością, 
doprowadzając tym  do pasji spokojnych za­
zwyczaj autęchtopów czy repatriantów,

W związku ’ze wspomnianym kom unika­
tem  wzmogła śię też praca odwoławczych 
komisji weryfikacyjnych, które rozpatrują 
ostatnie już sprawy spośród zaległych; 
względnie wniesione .jeszcze w dniach 
ostatnich.

29 TRANSPORTÓW REPATRIANTÓW 
Z ZACHODU

^ ę^T óW IG E  (ZĄE). 20:205 osób przybyło 
dó Polski z"ZacŁódiif'ńris®z zaehodń^P W kty  
etapowe w Dziedzicach i Bielsku. Repatrianci 
ci przyjechali w 29 transportach kolejowych, 
złożonych z 1.007 wagonów. Transporty po­
chodziły: z Francji fi (»  t r a i  f  z  Me«ń), 
z Niemiec 17 (w tym 2 z Monachium, 

3 z Ludwigsburga, 2 z Landstuhlu, po jednym 
zaś z Mannheimu, Karlsruhe, Koblencji, Ulm, 
Wiesbaden, Kassel, Hanau, Villingen itd.), 
dalej. 2 transporty ze Szwajcarii, 1 z Belgii 
(z Brukseli) i  1 z Turcji (z A nkary ),; ; :

ŻŁ. 600.000 — NA ODBUDOWE WARSZAWY. 
; WARSZAWA PAP. Dnia 8 maja- r. b. prezy­

dent Zyńćw PblsŁich. w Ameryce ob.
dr. Jóąef Tenenbaum, przebywający, w Warsza­
wie, złożył na ręce prezydenta stólicy eb. Sta­
nisława Tołwińskiego 500.000 zł. na odbudowę 
Warszawy.

PRZESZŁO TYSIĄC WOLNYCH 
GOSPODARSTW.

NOWE WARPNO (2AP)ś5Navterenie powiatu 
wóleckiego osiedliło się dotychczas tylko 700 
gospodarzy. Mniej więcej 2/3 gospodarstw są 
jeszcze wolne. 1 ),.;

Na terenie miasta Szczecina osiedliło się 86 
gospodarzy. < Wszystkie gospodarstwa rolne w 
Szczecinie są już zajęte. , r

KURS FOMORZOZNĄWCZY.
ŚWINOUJŚCIE. (ZAP) W pierwszych dniach 

sierpnia Odbędzie się tu zorganizowany przsz 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Szczecińskiego 
kurs inforamcyjny o Ziemiach Odzyskanych, a 
szczególnie, o Pomorzu Zachodnim dla nauczy­
cieli z Pomorza Zachodniego.4 IhięjatjTrę do urzą­
dzenia kursu dało Biuro Ziem Odzyskanych.

PIERWSZE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
BIBLIOTEKARZY 1 ARCHIWISTÓW

WARSZAWA (PAP) Związek Bibliotekarzy i 
Archiwistów Polskich, zwołuje na 13—14 maja 
1946 r. w Warszawie, Zuwćżajne Zebranie De­
legatów Kół z terenu chlej.: Polski. Jest to 
pierwsze zebranie od rokii 1939. Oprócz części 
sprawozdawczej i wyboru nowych władz 
Związku będą wygłoszone referaty: „Stan bib- 
liotek i Archiwów w Polsce" (dyr. W. Sucho­
dolski i mgr.: M. Wodzianowska) j „Zagadnie^ 
try), „Najb.liższe zadania Związku Biblioteka­
rzy i Archiwistów Pplski^Ji" (dr Adam Łysa; 
nia zawodowe" (dr J. Augustyniak i Cz. Cu- 
kowski). Obrady toczyć się będą w Bibliotece 
Publicznej m. st. Warszawy oraz w Bibliotece 
Uuiurersyteckiej.Ci. -5 '

PAPIEROSY NA KARTKI
WARSZAWA (PAP), Cjd maja br. posiadać* 

kart i-ej' kategorii otrzymywać będę papierosy 
produkcji Państwowego Monopolu Tytomowegą 
po cenach hategorii. 2-ej. Porozumienie: między 
Ministerstwem ApnoWfż|ćji'■ i Handlu, Minister­
stwem Skarbu i „Społem" ustaliło Ogólne zasady 
postępowania przy sprzedaży papierosów na karty 
żywnościowe. 1

. Całość rozdziału obejmie „Społem", które 
każdego miesiąca iawkdamiać będzie wojewódzkie 
Wydziały ApróWizacju i Handlu o;j globalnej 
cytrze papierosów przypadających na ich teren w 
miesiącu.

Papierosy: zostaną wydane w sklepach rozdziel­
czych.

WIELKI SUKCES OPERY „VERBUM 
NOBILE" I BALETU PROPAGANDOWEGO 
„Z KRAKOWIAKIEM DO WROCŁAWIA"

w t e a t r z e  m ie js k im

Wystawione przez Operę Dolnośląską wielkie 
dzieło St. Moniuszki „Verbum Nobile" i wspaniały : 
Balet Propagandowy Zygmunta Wierciaka _p. t. 
„Z Krakowiakiem do Wrocławia" spotkało Się na 
Galowym Przedstawieniu w Teatrze Miejskim z 
entuzjastycznym przyjęciem.

Jest to pierwsze na wielką skalę widowisko 
muzyczne, które cieszyć się< będzie' w naszym 
mielcie kolosalnym powodzeniem.

Gra artystów, barwne tańce, piękne dekoracje, 
a co najważniejsze wysoka wartość muzyczna obu 
dzieł, opartych na motywaęh ludowych, jest wielką 
prapagandą i wyrazem naszej polskości na Zie­
miach Odzyskanych.

Soliści Opery z Mirią Morbitzerową, Antonim 
Wolakiem, Edmundem Kossowskim, Zbigniewem 
Melanowskim, Zygmuntem Bilińskim i Wacławem 
Wroneckim, jak też soliści baletu z Barbarą 
Karczmarewicz, Krystyną Marynowską, Danutą 
Dunin-Wąsowicz, Janem Fabianem, Eugeniuszem-. 
Koziarskim, Andrzejem Snieżyńskim i Pawłem 
Dobieckim na czele byli przedmiotem nad wyraz 
serdecznego przyjęcia ze strony publiczności.

Balet przygotował baletmistrz Jan Fabian, 
ópere-reżyser Bolesław Fotygb-Folańskł, dekoracje 
pomysłu prof. Józefa Kassaraba.

Stronę muzyczną opracował prof. Stefan 
Syryłło, kierownictwo artystyczne w rękach dyń . 
Stanisława Drabika.

Opera i Balet powtórzone będą W piątek 10, 
w sobotę 11, w niedzielę 12. maja b. r.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miejskiego 
od 10-tej rano.

R E P E R T U A R  K I N  
Kino Warszawa uL Fredry 16 (dawniej 

świdnicka) wyświetla wspaniały romans 
muzyczny

O SZÓSTEJ WIECZOREM PO WOJNIE
Początek seansów według afiszy poszczegól­

nych kinoteatrów.
Początek seansów o godz. 15, 17, 19.
W niedzielę i święta poranki o godz. 13.

Dojazd tram wajem  Nr. 2.
„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27, wyświet­

la film produkcji angielskiej „Pleć 
piękna".

„PIONIER", ul. Marszałka Stalina, wyświetla, 
film produkcji radzieckiej „Dwaj żołnierze",

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53, wyświetla 
film produkcji radzieckiej „Cztery serca".

OGŁOSZENIE
▼' niedzielę dnia. 12-go b. m. o godz. 1 I-tej 

w gmachu Wydżiało Humanistycznego ul. Szew­
ska <49, II-gie piętro, sala 234, odbędzie się

WILKIE ZEBRANIE INFORMACYJNE 'i 
Akademickiego Związku Przyzaciół Łużyc 
„Proiuż", na .którym-asystęn Gołąb Zbigniew om  
lektor języka serbo-łużyckiego Gwido Wrzosinski 
wygłoszą referaty o sprawie łużyckiej.

Wszystkich, zainteresowanych wolnościowymi 
dążeniami bratniego narodu łużyckiego zaprasza 
dó wzięcia udżiału w Zebraniu.

KOMITET OGRANI ZAĆYJNY 
„PROŁUŻU"

SPOŁECZNO OBYWATELSKA LIGA ^  
KOBIET-KOŁO KARŁOWICKIE 

W dniu 12-maja jake. dalszy ciąg uroczyste^| 
odzyskania Wrocławia — organizuje o godzinie 
ló-ej podwieczorek zakończony wydowiskfeń 
Ąnczyca. p. t. „FLISACY“:-w wykonaniu Zcsjjolu 
Teatralęnego świetlicy Młodzieżowej z powiatu 
brzeg — w reżyserii Eugenii Myslińskiej.

Karłowice pl. Malczewskiego 1-DOM KUL­
TURY i SZTUKI.

Komitet Organizacyjny Zrzeszenia Prawni­
ków Demokratów, Oddział we Wrocławiu, za­
wiadamia, że dnia 11 maja 1946 r. o godz. 10; 
w gmachu Sądów, ul. Sądowa 1 (obok zarządu 
Miejskiego)' sala Nr 346 odbędzie się zebranie;: 
członków 1 sympatyków Zrzeszenia z referatem ; 
Sędziego S. O. Pr. Blahuty na temat ostatnie , 
ogłoszonego Dekretu o ma jajkach opuszczo­
nych i poniemieckich. Wstęp wolny.

Uwaga: Muzycy Sekcji Rozrywkowej!
. Wszyscy muzycy Sekcji Rozrywkowej,.; 
którzy złożyli deklaracje*) przyjęcie do Zwią­
zku Zaw. MUzyków R, P. We Wrocławiu,: 
winni zgłosić kię do Komisji Kwalifikacyj- 
nej z własnymi instrum entam i w dniach 13, ‘ 
14 i 15 inaja br. w godzinach od 10-tej doi 
14-tej w lokalu Związku ul. Mazowiecka 11 
II p. pokój n r . 224.

Przybycie obowiązkowe, gdyż po tym ter- 
minie; Kandydaci ci będą skreśleni z listy 
i  wykonywanie pracy w zawodzie m uzy­
cznym będzie dla nich niedozwolone,

Zarząd Okr. Żw. Zaw. Muzyków R. P- 
Wrocław, ul. Mazowiecka 17 -JSi

_______ L  . \  ( i »
Poszukuję córki Ąnieli Galązkównej &  
W, Chećewicach, ostatnio przebywała w POZ'. 
naniii w ą ż z sk e ń c ip rg ie m  dzieci. Ktokólp 
wiek. w ięlziai Eji ó 'obecnym pobycie wyżej 
wymienionej proszony jest o podanie jakięj/J 
kolwiek wiadomości, pod adresem matkj; 
Anieli Gałązka, Wrocław ul. Królewsksi 

Jfr. 17.-1 ! Hff >• (156);
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